
Rejs na uroczystości 
do Leningradu

28 bm. w południe odbił od 
przystani promowej w Świno­
ujściu, biorąc kurs na Lenin­
grad, m/f „Skandynawia” 
Wiezie on 250-osobową grupę 
stoczniowców j portowców 
Gdańska, Gdyni i Szczecina 
którzy uczestniczyć będą w u- 
roczystościach 1-majowych w 
Leningradzie. (PAP)

Głęboka analiza 
sytuacji w rolnictwie

Plenarne posiedzenie Sejmu PRL
28 bm. odbyło się XIII posiedzenie Sejmu PRL w obecnej 

kadencji. W lawach Rady Państwa zajęli miejsca jej człon­
kowie z przewodniczącym Rady — Józefem Cyrankiewi­
czem. Obecni byli członkowie rządu z prezesem Rady Mini­
strów Piotrem Jaroszewiczem.
O godz. 11.00 marszałek Sejm uczcił pamięć Francisz- 

Dyzma Gałaj otworzył obrady, ka Waniołki — zasłużonego 
działacza partyjnego i pań­
stwowego, długoletniego posła.

W związku z rezygnacją pos. 
Jana Karola Wendego ze sta­
nowiska wicemarszałka Sejmu 
— Izba odwołała go z tego 
stanowiska.

W imieniu klubów poselskich 
PZPR. ZSL i SD pos. Michał 
Grendys (SD) zaproponował wi 
ceprzewodniczącsgo CK Stron­
nictwa Demokratycznego pos* 
Andrzeja Benesza na stanowi­
sko wicemarszałka Sejmu. Iz­
ba jednomyślnie wybrała pos 
A. Benesza na to stanowisko.

Następnie minister rolnictwa 
Józef Okuniewski złożył infor­
mację o przedsięwzięciach rzą­
du zmierzających do przyspie­
szenia wzrostu produkcji rol­
niczej (skrót przemówienia 
drukujemy na str. 2).

W dyskusji jako pierwsza 
zabrała głos pos. Pelagia Pa­
jąk (bezp.), która podkreśliła 
że ostatnie decyzje czynią re­
alnymi postulaty, jakie wpły­
wały od rolników. Posłanka 
skoncentrowała się na proble­
mach związanych z racjonal­
nym wykorzystaniem użytków 
rolnych.

Pos. Stanisław Tomaszewski 
(PZPR) przedstawił zamierze­
nia kółek rolniczych w dzie­
dzinie zespołowego zagospoda­
rowania gruntów PFZ, roz­
szerzenia i poprawy jakośc; 
usług mechanizacyjnych dla 
rolników oraz zgodnego z in-

Konferencja kierowniczej 
kadry sił zbrojnych PRL

28 bm. zakończyła się w Wojskowej Akademii Politycz 
hej w Warszawie dwudniowa konferencja ideowo-teore- 
tyczna kierowniczej kadry sił zbrojnych PRL, którą pro­
wadził szef GZP WP — gen. dyw. Jan Czapla.
Uczestniczyli w niej szefowie 

instytucji centralnych MON, 
dowódcy ' okręgów wojsko­
wych, ich zastępcy d/s politycz 
nych oraz szefowie sztabów, 
komendanci wyższych uczelni 
wojskowych, ich zastępcy oraz 
wyżsi oficerowie szczebla cen 
tralnego, okręgów wojsko­
wych i rodzajów sił zbrojnych. 

W toku szkolenia kierowni­
czy aktyw WP wysłuchał ob­
szernej informacji członka Biu 
ra Politycznego, sekretarza 
KC PZPR — Stefana Olszow­
skiego na temat aktualnych 
problemów i kierunków dzia­
łalności partii po VIII Plenum 
KC; informacji zastępcy człon 
ka KC PZPR, ministra spraw 
wewnętrznych — Franciszka 
Szlachcica o aktualnej sytua-

MU
-ale jaka 2

Wypowiedzi 
łylko do 30 bm.

Pragniemy przypomnieć, 
że 30 bm. mija termin nad­
syłania wypowiedzi na kon 
kurs „Praca — ale jaka?” 
organizowany przez Woje­
wódzką Komisję Związków 
Zawodowych w Poznaniu i 
redakcję „Głosu Wielkopol 
skiego”.

Na zwycięzców czekają 
nagrody: I — 1.500 zł, dwie 
TI po 1.000 zł, dwie III po 
750 zł, oraz 10 wyróżnień po 
500 zł (jury zastrzega sobie 
prawo dokonania innego po 
działu nagród). Ponadto ZW 
ZMS w Poznaniu ufundo­
wał nagrodę rzeczową dla 
członka ZMS — autora naj 
ciekawszej wypowiedzi.

cji politycznej w kraju oraz 
prelekcji dyrektora Polskiego 
Instytutu Spraw Międzynaro­
dowych — dr. Ryszarda Frel- 
ka na temat węzłowych pro­
blemów ideowo-politycznych 
w międzynarodowym ruchu 
komunistycznym i robotni- 
czvm w świetle XXIV Zjazdu 
KPZR.

Z uczestnikami dwudniowe­
go szkolenia spotkał się rów­
nież kpt. Andrzej Czechowicz, 
odpowiadając na liczne pyta­
nia.

Następnie w grupach szkole 
niowych przeprowadzono cykl 
seminariów o aktualnych pro 
blemach politycznych. (PAP)

W Pakistanie Wschodnim

Wojska rządowe 
kontrolują sytuację 

Agencja AFP powołując się 
na oświadczenia oficjalnych 
źródeł pakistańskich informu­
je, że wojska rządowe kontro­
lują całkowicie sytuację w 
Pakistanie Wschodnim. W ich 
rękach znajdują sie wszystkie 
duże miasta, a na prowincj' 
wojska pakistańskie prowa 
dzą operacje „przeczesywania 
wsi. Zdobyto wielkie ilość’ 
broni i amunicji. (PAP)

Apel o złożenie broni
Jak donosi z Colombo Agencja 

AFP. nremier Cejlonu pani Ban- 
daranaike wystosowała nowv apel 
do powstańców cejlońskich wzy­
wając ich do złożenia broni.

Odbudowa Babilonu
Wiceprezydent Iraku gen. Am- 

masz oświadczył, na posiedzeniu 
komisji ministerialnej, że w naj­
bliższym czasie rozpocznie się 
odbudowa starożytnego Babilonu, 
trak zamierza dzięki temu zreali­
zować szereg celów o charakterze 
kulturalnym.

Zakaz wieców politycznych
.Tak donosi AFP. na mocy wpro­

wadzonego przez rząd turecki sta 
nu wyjątkowego w Stambule 
wprowadzono zakaz wszelkich

teresami wsi wykorzystania 
funduszu rozwoju rolnictwa.

Pos. Bronisław Owsianik 
(ZŚL), poruszając zagadnienia 
związane z melioracją stwier­
dził, że obszar zmeliorowanych 
użytków rolnych nie wzrasta 
proporcjonalnie do wzrostu 
nakładów, a jakość robót jest 
bardzo często przedmiotem 
krytyki ze strony rolników.

Nawiązując do spotkań 7 
wyborcami na wsi pos. Edmund 
Lewandowski (PZPR) mówił c 
potrzebie poprawy w zakresie 
usług dla rolnictwa, wskazu­
jąc na rolę jaką w tym po­
winny odegrać gminne spół- 
dz:elnie.

Problemy PGR dominowały 
w wystąpieniu pos. Bronisława 
Kałwaka (PZPR). Przypomniał 
on. że w przeciwieństwie do go 
spodarstw indywidualnych PGR 
pcwiększyły w ostatnich la­
tach pogłowie trzody chlewnej 
i bydła. Nie wszystkie jednak 
możliwości wzrostu pogłowia zo 
stały już wykorzystane w PGR.

Sprawom kobiet wiejskich, z 
których 3,5 min, oprócz obo­
wiązków domowych — wykonu

Dokończenie na str. 2

Min. S. Jędrychowski 
powrócił i Japonii

27 bm. w późnych godzinach 
wieczornych powrócił do War­
szawy drogą lotniczą przez 
Moskwę minister spraw za­
granicznych Stefan Jędry- 
chowski, który w ciągu ubie­
głego tygodnia przebywał z o- 
ficjalną wizytą w Japonii na 
zaproszenie ministra spraw za­
granicznych tego kraju Klich’ 
Archi.

W krótkiej wypowiedzi u- 
dzielonej na lotnisku dzienni­
karzom min. Jędrychowsk’ 
stwierdził, że przebieg i wyni­
ki wizyty w Japonii znalazły 
odzwierciedlenie w ogłoszo­
nym wspólnym komunikacie 
Warto dodać — powiedział on 
— że Japonia jest krajem no­
woczesnego przemysłu, przodu­
jącej techniki i wysokiego tem­
pa rozwoju gospodarczego; łą­
czy te osiągnięcia umiejętnie 
ze starą tradycyjną kulturą 
Stosunki między Polską a Ja­
ponią rozwijają się pomyślnie 
we wszystkich dziedzinach, a 
zwłaszcza od kilku lat nastąpi­
ło ożywienie w naszych stosun­
kach gospodarczych. (PAP)

Spotkanie E. Gierka 
z delegacją NOT

28 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał się 
w siedzibie Komitetu Centralnego partii z przedstawicielami 
władz NOT oraz przewodniczącymi stowarzyszeń naukowo - 
technicznych. W spotkaniu wzięli udział: członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR — Jan Szydlak oraz kie­
rownik Wydziału Przemysłu i Komunikacji KC PZPR — 
Stanisław Kowalczyk.

Edward Gierek serdecznie określających dzień dzisiejszy 
powitał przedstawicieli poi- i przyszłość polskiej nauki i 
skich inżynierów i techników 
składając im podziękowania za
dotychczasową pomoc w poko­
nywaniu rozlicznych trudności 
za ich rzetelną i ofiarną pra­
cę nad rozwojem gospodarki 
i całego kraju.

Prezes ZG NOT — Bolesław 
Rumiński przedstawił główne 
kierunki działalności organi­
zacji, skupiającej prawie 60 
proc, polskich inżynierów i 40 
proc, techników.

W dyskusji poruszono sze­
roki wachlarz zagadnień

Na zdjęciu z lewej: J. Bukowski, 
B. Rumiński, E. Gierek, J. Szy­

dlak i S. Kowalczyk.
CAF — Szyperko A- telefoto

Sejmowa Komisja
Obrony Narodowej

28 bm. odbyło się posiedze­
nie sejmowej Komisji Obrony 
Narodowej. W posiedzeniu u- 
dział wzięli: marszałek Sejmu 
— Dyzma Gałaj i minister o- 
brony narodowej — Wojciech 
Jaruzelski.

Komisja przychyliła się do 
prośby pos. Edwarda Gierka — 
I sekretarza KC PZPR i przy­
jęła jego rezygnację z funkcji 
przewodniczącego komisji. E 
Gierek podziękował posłom za 
wspólną wieloletnią pracę ’ 
kierownictwu Ministerstwa O- 
brony Narodowej za pomoc w 
realizacji zadań komisji.

W imieniu członków komisj: 
pos. Kazimierz Banach (ZSL) 
podziękował pos. E. Gierkowi 
wieloletniemu przewodniczące­
mu komisji za wkład pracy ’ 
inicjatywy, dzięki którym ko­
misja rozwijała kolegialne for­
my swojej działalności, przy­
czyniała się do umacniania o- 
bronności kraju oraz pogłębia­
ła więź z siłami zbrojnymi i 
ich kierownictwem.

Podziękowanie pos. E. Gier­
kowi złożyli również: D. Gałaj 
— w imieniu Prezydium Sej­
mu oraz W. Jaruzelski — w 
imieniu kierownictwa Mini­
sterstwa Obrony Narodowej.

Na wniosek pos. E. Gierka 
komisja wybrała na swego 
przewodniczącego Pos. Edwar­
da Babiucha (PZPR). (PAP)

wieców politycznych, publikowa­
nia w prasie materiałów kryty­
kujących ultimatum przedstawio­
ne 12 marca ówczesnemu premie­
rowi Pemirelowi przez dowódców 
wojskowych. Wprowadzono ścisłą 
cenzurę teatralna i filmowa.
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Kiedy ustąpi Laird?
konferencji prasowej sekre- 
obrony USA, Melyin Lafrd

zapowiedział że w roku 1973 usta 
ni ze swego stanowiska. Dodał on. 
że opuści Pentagon niezależnie od 
tego czy prezydent Nixon będzie

Warunki pracy
sprawą pierwszej wagi

Jak dowiaduje się PAP w Komitecie Pracy i Płac powo­
łano ostatnio departament warunków pracy. Powstanie 
tej komórki uznano za niezbędne, ponieważ dotychczas roz­
proszona problematyka warunków pracy wymaga koncen­
tracji. Należy podjąć wiele problemów z lej dziedziny, aby 
w działalności całej gospodarki warunki pracy uzyskały 
właściwą im rangę.
Komitet Pracy i Płac oraz 

CRZZ wespół z resortami i 
branżowymi związkami zawo­
dowymi będą koordynowały 
działalność w zakresie warun­
ków pracy. W poważnym kom 
pleksie tej problematyki wy­
suwają się na czoło zagadnie­
nia bezpieczeństwa i higieny 
pracy, a wśród nich sprawy 
odzieży roboczej i ochronnej 
oraz sprzętu ochrony osobis­
tej. Chodzi przede wszystkim 
o ustalenie racjonalnych zasad 
przydziału i norm zużycia tej 
odzieży na poszczególnych sta­
nowiskach pracy. To samo do­
tyczy umundurowania dla po­
szczególnych służb.

sprawował swa funkcje jeszcze 
przez następna kadencje.

Śnieg na Równiku
Gruba pokrywa śniegu zaległa 

ulice i płace stolicy Ekwadoru —
donosi Quito korespondent
Agencii DPI. W wyniku opadów 
sparaliżowana została komunika­
cja miejska. Śnieg jest rzadkim 
zjawiskiem dla Quito „miasta 
wiecznej wiosny” położonego na 
Równiku, na wysokości 2.700 m 
nad poziomem morza.

Aresztowania demonstrantów

Ważnym problemem jest o- 
gólna poprawa warunków so­
cjalnych w zakładach pracy, 
a więc inwestycje w tym dzia­
le, rewindykacja pomieszczeń 
socjalnych, zasady utrzyma­
nia ich oraz unormowanie 
świadczeń zakładów z tytułu 
posiłków profilaktycznych i 
regeneracyjnych na poszcze­
gólnych stanowiskach pracy. 
Jednym słowem, nowy depar­
tament zajmie się całokształ­
tem realizacji ustawy o bhp.

Drugą grupą problemów, 
które należą do jego kompe­
tencji, są inne świadczenia na 
rzecz pracowników. Mowa tu 
o dodatkowych urlopach pro­
filaktycznych, skracaniu cza­
su pracy i stosowaniu dodat­
ków pieniężnych dla różnych 
grup pracowników zatrudnio­
nych w warunkach uciążli­
wych i szkodliwych dla zdro­
wia. W tej dziedzinie depar­
tament będzie współpracował 
z komisja powołaną przy Ko­
mitecie Pracy i Płac złożoną z 
przedstawicieli Ministerstwa 
Zdrowia, CRZZ, ZUS i Komi­
tetu. Również inne świadcze­
nia' na rzecz pracowników, a

W Waszyngtonie dokonano w 
środę aresztowań ponad dwustu 
uczestników demonstracji przeciw 
ko woinie w In docMnach którzy 
druga już dobę pikietowali przed 
wejściem do siedziby głósynego 
biura werbunkowego. Obok sił po 
licyjnych. władze postawiły w 
stan gotowości hpiowei 1400 człon 
ków gwardii narodowej. i

więc np. deputaty w 
znajda się w orbicie 
ności departamentu.

Reasumując można

naturze 
działal-

stwier-
. dzić, że w centrum uwagi de­
partamentu warunków pracy 
znajda sie sprawy najaktual­
niejsze, związane z realizacją 
listu Sekretariatu KC PZPR 
w sprawie poprawy warun­
ków socjalnych. (PAP)

techniki oraz gospodarki. Wie­
lokrotnie podkreślano znacze­
nie społecznego zaangażowa­
nia aktywistów NOT w 
określanie koncepcji rozwoju 
poszczególnych zakładów i ca­
łych branż. Wynikiem takiego 
zaangażowania są przedstawio­
ne przez prof. K. Żemajtisa 
postulaty inżynierów i techni­
ków hutnictwa,, dotyczące re­
konstrukcji polskiego hutni­
ctwa żelaza i stali, szczególnie 
— modernizacji hut w okręgu 
śląsko - dąbrowskim.

Polska — kraj rozwiniętej 
produkcji maszyn i urządzeń 
— cierpi na brak ujednolico­
nej, kompleksowej polityki pro 
dukcyjnej w tej dziedzinie — 
stwierdził prezes SiMP jnż 
Sobiesław Zbierski. Uniemożli­
wia to poprawę efektów ekono 
micznych produkcji, utrudnia

Dokończenie na str. 2

87 000 nagród 
- w tym 4 samochody
w Wielkiej Loterii ZMW

Jak co roku o tej porze, Za­
rząd Wojewódzki Związku 
Młodzieży Wiejskiej organizuje 
wielką loterię, której główny­
mi wygranymi będą 4 samocho 
dy osobowe — 2 „Fiaty" i 2 
„Syreny". Łącznie na uczestni­
ków loterii oczekuje 87 044 na­
gród. Obok wspomnianych sa­
mochodów, są •wśród premii 
motorowery „Komar", magne­
tofony „ZK-120“, radia tranzy­
storowe i zegarki. Jak zapew­
niają organizatorzy, nagrodę 
wartości 400-10 zł wygrywa co 
piąty los.

Przebieg loterii będzie dwusto­
pniowy: na kuponach loteryjnych 
będzie podawana wartość poszcze­
gólnych wygranych; z kolei każ­
dy zakupiony kupon weźmie udział 
w losowaniu nagród głównych (sa­
mochody, motorowery, magnetofo­
ny itp). które odbędzie się 29 sier­
pnia br. podczas II Wielkopol­
skich Dożynek Młodzieżowych; 
ich miejscem będzie PGR Gałowo 
pow. Szamotuły.

Całkowity dochód z loterii przezna 
czony zostanie na Społeczny Fun­
dusz Budowy Szkół i Internatów, 
z którego to funduszu finansowa­
ne są najpotrzebniejsze dla Wiel­
kopolski obiekty oświatowe i kul­
turalne.

Sprzedaż losów w cenie po 
10 zł prowadzą już kioski „Ru­
chu" w Poznaniu i wojewódz­
twie. (na)

Podziękowanie 
J. Cyrankiewicza

Wszystkim organizacjom spo 
lecznym, instytucjom i osobom 
prywatnym, za życzenia prze­
kazane z okazji 60-tej roczni­
cy urodzin, a także za życze­
nia imieninowe, składam ser­
deczne podziękowanie

JOZEF CYRANKIEWICZ

29 bm. przewiduje się na ogól 
zachmurzenie umiarkowane i nie­
wielkie, miejscami przelotne opa­
dy deszczu, deszczu ze śniegiem i 
śniegu. Temperatura maksymalna 
od fi st. do 10 st. Wiatry słabe 1 u- 
miarkowane z kierunków północ­
no-zachodnich i zachodnich.



1 Maja w Ludowej Ojczyźnie
IMaja w wolnej, niepod­

ległej, Ludowej Ojczyźnie 
jest świętem państwowym, 

ogólnonarodowym. 1 Maja — w 
ciągu wielu lat dzień robotnicze­
go gniewu — stał się w budują­
cym socjalizm kraju dniem ra­
dości i nadziei.

Po raz pierwszy w dziejach 
Polski, po raz pierwszy po sześ­
cioletniej okupacji hitlerowskiej 
w dniu 1 Maja 1945 r. ludzie bez 
lęku wyszli na ulice wolni i szczę 
śliwi. Śpiewano zabronione daw­
niej pieśni rewolucyjne i patrio­
tyczne. Wydana w owym dniu 
odezwa PPR głosiła:

„Zdruzgotanie hitleryzmu przez 
wyzwoleńczą Armię Radziecką 
dało wolność narodowi polskie­
mu. Zwyciężyła linia Polskiej Par 
tii Robotniczej, linia oparta na 
nierozerwalnym sojuszu rewolu­
cji rosyjskiej i rewolucji polskiej, 
Klasa robotnicza, masy ludowe 
po raz pierwszy świętowały 1 
Maja jako gospodarz kraju.

Corocznie 1 Maja odzwiercie­
dlał etapy rozwoju naszego kra­
ju, wyniki przemian we wszys­
tkich dziedzinach życia, rosnącą 
rolę i znaczenie Polski na are­
nie międzynarodowej.

Jedność narodowa, sojusz ro 
botniczo-chłopski, kierownicza ro 
la partii klasy robotniczej, przy­
jaźń polsko-radziecka, socjalizm 
i pokój — to podstawowe przes­
łanki w rozwoju naszej ojczyzny, 
które akcentowane były i są w 
pierwszomajowych pochodach.

Co roku — w dniach majo­
wych naród nasz podsumowy­
wał swój dorobek. W miastach, 
osiedlach i wsiach oddawano do 
użytku szereg obiektów gospo­
darczych i kulturalnych. Zasłużę 
ni pracownicy otrzymywali odzna 
czenia państwowe.

W tym roku obchodzić będzie­
my święto majowe już po raz 
81. (PAP)

Plenarne posiedzenie Sejmu PRL
Dokończenie ze str. 1 

je również uciążliwe prace ho 
dowlane poświęciła swe prze­
mówienie pos. Joanna Patyra. 
(ZSL). Postulowała ona szersze 
wprowadzanie tzw. małej me 
chanizacji gospodarstw chłop­
skich.

Pos. Leszek Oracki (PZPR) 
zajął się problematyką przemy 
słu pracującego na potrzeby 
rolnictwa. Stwierdził, że w tym 
5-leciu trzeba przede wszyst­
kim modernizować produkcję 
ciągników — aby były one ta­
nie, a zarazem trwałe.

Pos. Tomasz Malinowski 
(ZSL) podkreślił, że organiza­
cje samorządu rolniczego, sprzę 
gając gospodarstwa indywidual 
ne z planową gospodarką 
naństwową, tworzą równocześ­
nie trwałe przesłanki dla uno­
wocześnienia rolnictwa i socja 
listycznych przeobrażeń na wsi.

Pos. Konstanty Łubieński 
(bezp. „Znak”) stwierdził, że 
Koło Poselskie „Znak” wyraża 
poparcie dla nowego progra­
mu rozwoju wsi.

Podkreślając rolę spółdziel­
czości produkcyjnej w intensy­
fikacji produkcji rolnej pos. 
Stanisław Walendowski (PZPR) 
powiedział, że choć spółdzielnie 
gospodarują na stosunkowo nie 
wielkim areale — osiągają co-
raz lepsze efekty 
Na przykładzie 
wykazał on, że 
mogłyby przejąć

ekonomiczne. 
Wielkopolski 

spółdzielnie 
do zagospoda

Przedsięwzięcia rządu zmierzające
do przyspieszenia wzrostu produkcji rolnej

Przemówienie ministra rolnictwa — J. Okuniewskiego
Szczegółowa analiza potrzeb 

rynku wewnętrznego i możli­
wości eksportu produktów po­
chodzenia rolniczego — stwier 
dził m. in., min. Okuniewski — 
wskazują na konieczność zwięk 
szenia globalnej produkcji roi 
niczej w obecnym planie pięcio 
letnim w skali 18—20,5 proc., 
w tym produkcji zwierzęcej 
19—20,5 proc., przy osiągnię­
tym w minionym 5-leciu wzroś 
cie produkcji globalnej o 9,2 
proc., a produkcji zwierzęcej o 
7,8 proc.

Ponieważ podstawowe zna­
czenie dla zaopatrzenia ludnoś 
ci naszego kraju w mięso ma 
wieprzowina, konieczne będzie 
zwiększenie pogłowia trzody 
chlewnej do 1975 r. do 16,4—17 
min sztuk, to jest o 3,6 min 
sztuk rocznie, czyli o 22—26.4 
proc. Znacznie szybszy wzrost 
pogłowia trzody chlewnej, bo 
prawie o 70 proc, przewiduje­
my w PGR, w których obok tra 
dycyjnych form chowu, zapo­
czątkowany zostanie system tu 
czu nowoczesnego w dużych fer 
mach typu przemysłowego.

W chowie bydła stawiamy za 
danie zwiększenia pogłowia z 
10,8 min sztuk w 1970 r. do 
12,1—12,3 min sztuk w 1975 ro­
ku a skupu żywca wołowego o 
23,4 proc, i skupu mleka o 24— 
28 proc.

Wprowadzana będzie stopnio 
wo specjalizacja gospodarstw 
w produkcji tuczników lub pro 
siąt, oparta o wieloletnią kon­
traktację z pierwszeństwem 
zaopatrzenia w materiały bu­
dowlane, urządzenia do mech a

nizacji pracy, korzystania z po 
mocy weterynaryjnej, zootecn- 
mcznej oraz oezposredmego od 
moru tuczników z gospodarstw.

Podejmujemy również aziaia 
nia zmierzające do przywróce­
nia chowu trzody cnlewnej w
drobny ch gospodarstwach,
zwłaszcza u chiopo-robolników 
w oparciu o zwiększoną pomoc 
paszową państwa.

W oparciu o ostatnie decyzje 
Biura politycznego KC PZPR i 
Prezydium NK ZSL rząd oprą 
cowuje konkretne i szczegóło­
we przedsięwzięcia organizacyj 
ne i akty prawne, których pro 
jekty przedstawione zostaną w
czasie jesiennej sesji 
pod obrady Wysokiej

W ramach resortu 
rozwijany będzie

sejmowej 
Izby.
rolnictwa 
potencjał

322 ąTia do 360—370 q/ha, a plo 
ny siana i roślin pastewnych o 
15—20 proc. Przewidujemy tak 
że dalsze rozszerzanie uprawy 
poplonów, zwłaszcza ozimych i 
rozszerzenie produkcji kiszonek 
oraz poprawy konserwacji 
pasz.

Zasadniczą rolę w realizacji 
nakreślonych zamierzeń produk 
cyjnych w rolnictwie odgry­
wać będzie postawa i praca sa 
mych rolników i pracowników 
rolnic'wa. Liczymy na ich peł­
ne polityczne, społeczne i pro­
dukcyjne zaangażowanie w spra 
wę przyspieszenia wzrostu pro­
dukcji żywności dla wszystkich 
ludzi pracy oraz rozwoju wsi.

PAP

rowania znaczny areał grun­
tów PFZ.

Pos. Franciszek Depa (ZSL) 
skoncentrował swe wystąpie­
nie na problemach melioracji 
użytków zielonych oraz na za­
gospodarowaniu Bieszczadów, 
które —jak podkreślił — stano 
wią jedną z głównych rezerw 
produkcyjnych rolnictwa Rze- 
szowszczyzny.

Pos. Zenon Komender (bezp 
„Pax”) postulował potrzebę 
modyfikacji przepisów o obro­
cie ziemią j dziedziczeniu go­
spodarstw’.

Pos. Zdzisław Kurowski 
(PZPR) zajął się przede wszy­
stkim stanem oświaty rolni­
czej. Omawiając dotychczaso­
we wyniki akcji ZMW „Wszy­
scy uczymy się zawodu” — za­
apelował do władz oświato­
wych o pomoc w dalszym rea­
lizowaniu tego ambitnego pro­
gramu.

Pos. Wacław Koral (ZSL) 
skoncentrował się na spra­
wach budownictwa indywidu­
alnego na wsi. Jego rozwój 
wymaga rozwinięcia produkcji 
materiałów budowlanych przez 
przemysł terenowy, odpowied­
nich projektów typowych i 
szerokiego stosowania ulg in­
westycyjnych.

Pos. Zygmunt Filipowicz 
(bezp. ChSS) omówił organiza­
cyjne i ekonomiczne czynniki 
wpływające na rozwój i opła­
calność produkcji1 rolnej 
Wskazał m. in. na potrzebę 
szerszego zaopatrzenia wsi w

małe i średnie ciągniki oraz 
pełnej elektryfikacji wsi.

Fos. Marian Tuka (PZPR) do 
ważniejszych zadań w dziedzi­
nie rolnictwa zaliczył upo­
rządkowanie gospodarki pa­
szowej. Poseł podał szereg 
przykładów złej organizacji 
skupu żywca i wynikającego 
stąd marnotrawstwa; w sa­
mym tylko woj. łódzkim stra­
ty w ub. r. przelicza się na ok. 
1 tys. t. mięsa.

Pos. Józef Zuj (PZPR) na 
przykładzie woj. zielonogór­
skiego mówił o wzroście zain­
teresowania rolników gospo­
darką hodowlaną. Wytknął on 
przemysłowi wiele manka­
mentów w produkowanym 
sprzęcie. Konieczna jest też 
weryfikacja cen na niektóre 
Todzaje maszyn — stwierdził 
przytaczając tego rodzaju pa­
radoksy, że skomplikowana 
młocarnia kosztuje taniej niż 
prosta przyczepa rolnicza.

Pos. Franciszek Ginter (ZSL) 
postulował dalsze uproszczenia 
w kontraktacji, która powin­
na przyczyniać się również do 
specjalizacji i rejonizacji pro­
dukcji rolnej.

Pos. Witold Łasisz (PZPR) 
stwierdził, że rady narodowe 
wraz ze służbą rolną powinny 
wypracować politykę hodowla­
ną na swym terenie. Powodze­
nie tej pracy zależy w dużej 
mierze od konsultacji z opi­
nią wiejską.

Dla właściwego gospodaro­
wania ziemią istotne będzie — 
zdaniem pos* Zbigniewa Krzy­
sztof orskiego^’(ZSL) stworzenie 
bodźców zachęcających gospo­
darstwa uspołecznione, kółka

kowskl, który przemawiał w 
imieniu PZPR. (Omówienie 
drukujemy na str. 3).

Na zakończenie dyskusji nad 
informacją ministra rolni- 
nictwa o przedsięwzięciach 
rządu zmierzających do przy­
spieszenia wzrostu produkcji
rolniczej — głos 
Rady Ministrów 
szewicz. (Skrót 
zamieszczamy na

zabrał prezes
Piotr Jaro- 

przemówienia 
str. 3).

rolnicze indywidualnych

przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych. Rozszerzana bę­
dzie również działalność usłu­
gowa na rzecz rolników indywi 
dualnych.

W produkcji roślinnej, bio- 
rąc pod uwagę planowany przy 
rost nawożenia mineralnego do 
195 kg NPK/ha w 1975 r. oraz 
powszechne wprowadzenie in­
tensywnych, wysokopiennych 
odmian zbóż i rozszerzenie u- 
prawy pszenicy i jęczmienia, 
przy stopniowym ograniczeniu 
obszaru żyta i owsa na lep­
szych glebach, stawiamy zada­
nia — stwierdził mówca — o- 
siągnięcia plonów zbóż rzędu 
24—25 q/ha. Odpowiednio plony 
ziemniaków powinny wzrosnąć 
ze 176 q osiąganych średnio w 
minionym 5-leciu do 190—200 
q/ha, buraków cukrowych z

Zasadnicze zmiany
w lecznictwie psychiatrycznym

rolników do przejmowania nie­
wykorzystanych gruntów.

Pos. Stanisław Czudowski 
(PZPR) zajął się w swym wy­
stąpieniu m. in. problemami 
budownictwa inwentarskiego 
na wsi. Zwrócił uwagę na nie­
wystarczającą ilość typowych 
projektów budynków gospo­
darczych,#nie zawsze odpowia- 1 
dających potrzebom rolnika i 
projektowanych często z ta­
kich materiałów, których nie 
można otrzymać.

Pos. Stefania Gruszecka 
(PZPR) zwróciła uwagę na nie­
domagania w systemach orga­
nizacyjnych drobiarstwa i sku­
pu mleka.

Pos. Aleksander Rozmiarek 
przemawiając w imieniu SD

Po wystąpieniu premiera Ja 
roszewicza, Sejm podjął uch­
wałę aprobującą przedsięwzię 
cia rządu zmierzające do przy 
spieszenia wzrostu produkcji 
rolniczej.

W kolejnym punkcie porząd 
ku dziennego zabrał głos mini 
ster zdrowia i opieki społecz­
nej — Jan Kostrzewski, który 
przedstawił rządowy projekt 
ustawy o ochronie zdrowia psy 
chicznego. (Skrót wystąpienia 
min, zdrowia drukujemy po­
niżej).

Sejm odesłał projekt ustawy 
do Komisji Zdrowia i Kultury 
Fizycznej, która go szczegóło­
wo rozpatrzy.

Przedłożono również 5 inter­
pelacji. Były to: krytyczne 
uwagi na temat wyposażenia 
mieszkań w nieestetyczne ele­
menty, wniosek w sprawie po­
prawy jakości odzieży robo­
czej, propozycje nadania nau­
czycielom szkół doskonalenia 
zawodowego uprawnień nauczy 
cieli szkół państwowych, ko­
nieczność usprawnienia gospo­
darki komunalnej w niektó­
rych miastach oraz postulat 
zapewnienia udziału Polonii w 
realizacji zawieranych przez 
nas międzynarodowych umów 
handlowych. Na niektóre z 
tych interpelacji posłowie 
otrzymali odpowiedzi przedsta­
wicieli rządu, inne skierowane 
zostały do rozpatrzenia.

Na tym posiedzenie Sejmu 
zostało zakończone. (PAP)

Wystąpienie min. J. Kostrzewskiego

65 lat pracy
red. F. Hryniewicza

O O lata miał Franciszek Hry- 
““niewicz, gdy przekroczył 

próg redakcji ^Kuriera Li te w - 
skiego“, pierwszego polskiego
pisma, 
Litwie 
1863 r. 
65 lat.

jakie ukazało się na 
po carskim zakazie w 
Od tego dnia minęło 

a nasz senior nadal ak-
tyjvnie pracuje w obranym za­
wodzie. mimo przejścia przed 
kilku laty na emeryturę. W re-
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dakcji „Głosu Wielkopolskie­
go" red. F. Hryniewicz pracuje 
bez przerwy od 1945 roku, kie­
dy to — jako repatriant — wy 
brał sobie Poznań za nowe 
miejsce zamieszkania.

W ciągu 65 lat pracy zawodo 
wej nasz Jubilat zawsze wyka­
zywał niezwykłą operatywność, 
zawsze trzymał „rękę na pul­
sie" aktualnych zagadnień. Dla 
młodych adeptów zawodu był 
i jest nadal wzorem, jak na co 
raz wyższy poziom podnosić 
swe kwalifikacje, jak praco­
wać ku zadowoleniu pisma i 
jego czytelników.

Red. F. Hryniewicz otrzymał 
za swą dotychczasową pracę za 
wodową i społeczną liczne od­
znaki i odznaczenia państwo­
we z Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odtodzenia Polski na 
czele. /

Wczoraj, z okazji przypadają 
cego w tym roku jubileuszu 
65-lecia pracy zawodowej, od­
było się spotkanie kolegium re 
dakcji „Głosu" z Jubilatem. 
Życzenia długich jeszcze lat 
życia i twórczego działania zło 
żył — Lesław Tokarski, naczel 
ny redaktor „Głosu". Przeka­
zano też życzenia od Zarządu 
Oddziału Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich, którego red. 
F. Hryniewicz jest członkiem 
od początku istnienia tej orga­
nizacji- (c)

Podobnie jak na całym świe 
cie również w Polsce obserwu 
je się zasadnicze zmiany w le­
czeniu psychiatrycznym. Wpro 
wadzenie nowych leków i me­
tod socjo-terapeutycznych przy 
spieszą proces znoszenia ogra­
niczeń dotyczących chorych psy 
chicznie. Od 1962 do 1970 r. pod 
wojeniu uległa u nas liczba po 
radni zdrowia psychicznego; 
wyraźnie wzrosła też liczba le 
karzy zatrudnionych w lecznict 
wie psychiatrycznym.

W porównaniu z rozwojem ot 
wartego lecznictwa psychia­
trycznego — nad wyraz trudna 
jest sytuacja szpitali psychia­
trycznych, które mieszczą znacz 
nie więcej chorych niż przewi 
dywały założenia. Warunki w 
nich nie pozwalają na rozwinię 
cie wszystkich dostępnych me 
tod leczenia. Szpitale te są też 
nierównomiernie rozmieszczone 
na terenie kraju. Jeśli mamy 
właściwie zorganizować lecz­
nictwo psychiatryczne — stwier 
dził minister — musi nastąpić 
zasadnicza zmiana w dotych­
czasowej polityce inwestycyj­
nej. Rząd podejmuje odpowied 
nie kroki w tym kierunku.

Rządowy projekt ustawy o 
ochronie zdrowia psychicz-

nego dotyczy najbardziej ludz­
kich spraw — stosunku człowie 
ka do człowieka i stosunku spo 
łeczeństwa do jednostki dotknię 
tej wielkim nieszczęściem. Rola 
społecznej służby zdrowia jest 
tu szczególnie trudna i odpo­
wiedzialna.

Chorobom psychicznym moż­
na zapobiegać, można je sku­
tecznie leczyć przywracając cho 
rych społeczeństwu jako warto 
ściowych jego członków — o- 
świadczył mówca — ta myśl 
przede wszystkim przyświeca 
projektowi ustawy. (PAP)

Zakończenie rozmów

Życiorys A. Benesza

polsko-francuskich
Wczoraj w godzinach połud­

niowych minister spraw za­
granicznych Stefan Jędrychow- 
ski przyjął przebywającego w 
Polsce sekretarza stanu fran­
cuskiego MSZ — Jean de Lip- 
kowskiego.

Tego samego dnia w gmachu 
MSZ zakończyły się polsko- 
francuskie rozmowy politycz­
ne, które prowadzili1: wicemi­
nister spraw zagranicznych — 
Adam Willmann ii sekretarz 
stanu Jean de Lipkowski.

(PAP)

stwierdził, że stronnictwo oce­
nia założenia polityki rolne’ 
zarówno pod kątem bezspor­
nych korzyści społeczno-go­
spodarczych jak i zadań ko­
niecznych dla zapewnienia 
warunków dynamicznego roz­
woju polskiego rolnictwa. W 
związku z dalszym awansem 
gospodarczym j społeczno-kul­
turalnym wsi SD widzi pilna 
potrzebę rozwijania różnego 
rodzaju usług dla ludność’ 
wiejskiej. Ich niedostatek już 
dziś stanowi przeszkodę w u- 
nowocześnianiu rolnictwa. Po­
ważną rolę mogłoby tu ode­
grać rzemiosło indywidualne

Zwracając uwagę na skargi rol­
ników na nadmierne straty czasu 
powodowane m. in. przez admi­
nistrację oraz aparat kontrakta­
cji i skupu — mówca wskazał na 
potrzebę wypracowania i utrwalę- 
nia nowego stylu pracy rad naro­
dowych.

Z kolei w imieniu ZSL pos. 
Stanisław Gucwa wskazał na 
doniosłe znaczenie podjętych 
ostatnio wspólnie z PZPR de­
cyzji politycznych i ekonomi­
cznych określających zadania 
w rolnictwie. Przypominając, 
że wartość rynkowych dóstaw 
artykułów żywnościowych po­
winna się zwiększyć o 28-30 
proc, do 1975 r. — poseł stwier 
dził. że wymagać to będzie 
znacznego zwiększenia skupu 
artykułów rolnych, a j^śli cho 
dzi o niektóre artykuły pocho
dzenia zwierzęcego 
zwielokrotnienia.

Pos Gucwa zwrócił i

ich

uwaso ha

Spotkanie E. Gierka 
i delegacją NOT
Dokończenie ze str. 1

wprowadzanie nowoczesności 5 
elastyczności produkcji.

Kilkakrotnie powracały w 
wypowiedziach problemy bazy 
paliwowo - energetycznej i na­
szego napiętego bilansu ener­
getycznego. Prof. Kazimierz 
Kopecki krytycznie ocenił stan 
prac planistycznych w tej dzie 
dżinie, postulując generalne
uporządkowanie 
zację programu

Z satysfakcją

i optymali- 
rozwoju ener-

mówili prze-
wodniczący stowarzyszeń nau­
kowo-technicznych inżynierów 
budownictwa, rolnictwa, prze­
mysłu spożywczego o decy­
zjach partii' i rządu dotyczą-
cych 
nictwa

zwiększenia budow-
mieszkaniowego oraz

rozwoju rolnictwa. Inżyniero­
wie i technicy widzą swoje 
miejsce w praktycznej reali­
zacji tych niełatwych, a jakże 
ważnych dla kraju zadań.

Edward Gierek, zabierając 
głos na zakończenie dyskusji 
— wysoko ocenił działalność 
polskich inżynierów i techni­
ków.

I sekretarz KC PZPR ser­
decznie podziękował za zapro­
szenie na VI Kongres Techni­
ków Polskich ii wyraził na­
dzieję, że w działalności akty­
wu inżynieryjno-technicznego 
oraz na samym kongresie 
przedstawione będą propo­
zycje, które zostaną wyko­
rzystane przez partię dla 
określenia programu dalszego 
rozwoju naszego kraju. (PAP)

Kosmos 409“

Andrzej Benesz, ur. w 1918 ro­
ku w Tarnowie, studiował prawo 
na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
a następnie archeologię na Uni­
wersytecie Wrocławskim. Od ro­
ku 1945 jest działaczem rad na­
rodowych. a od 1957 — posłem na 
Sejm PRL. Pełni funkcje: prze­
wodniczącego Klubu Poselskiego 
SD. przewodniczącego sejmowej 
Komisji Gospodarki Morskiej i 
Żeglugi, jest wiceprzewodniczą­
cym Wojewódzkiego Zespołu Po­
selskiego i wiceprzewodniczącym 
WK FJN w Gdańsku.

Działacz Stronnictwa Demokra­
tycznego od 1945 r. Przez szereg 
lat sprawował funkcje sekretarza 
WK SD w Szczecinie. Koszalinie 
i Gdańsku. Od 19F2 roku — czło­
nek Prezydium CK SD, a od lu­
tego bieżącego roku — wiceprze­
wodniczący CKSD.

A. Benesz odznaczony jest m. 
in. Orderem Sztandaru Pracy 

। II klasy. (PAP)

Kardynał F. Koenig 
we Wrocławiu

Do Wrocławia przybył z pry 
watną wizytą kardynał Franz 
Koenig z Wiednia. Został on 
przyjęty przez arcybiskupa Wro 
cławia B. Kominka, z którym 
odbył rozmowę.

Kardynał Koenig zwiedził 
Wrocław i jego zabytki, następ 
nie w towarzystwie abp. Ko­
minka — udał się z krótką wi 
zytą do Opola.

28 bm. kard. F. Koenig udał 
się do Gorzowa Wielkopolskie 
go, Szczecina, Gdańska i War­
szawy. (PAP)

konieczność zapewnienia rolnictwu 
niezbędnych warunków dla wywia 
zania/ się z postawionych nrzed 
nim/z^idań. Resorty dostarczające 
przemysłowe środki produkcji dla 
rol/ników powinny podjąć wysiłek 
na miarę tych zadań, jakie /obie 
partie postawiły przed rolnictwem. 
Nie można zmodernizować proce-
sów wytwórczych rolnictwie
ani przeprowadzić jego rekonstruk 
cji bez szerokiego dopływu nowo­
czesnej tertmiki oraz dostatecznej 
ilości materiałów służących potrze 
bom budownictwa na wsi.

S. Gucwa stwierdził, że ostat­
nie decyzje PZPR i zSL stwarza 
ja dohry klimat dla powszechnej, 
twórczej inicjatywy produkcyjnej 
i rozwoiu demokracji socialistycz 
nej oraz umocnienia planowych 
nowiazań indywidualnej gospodar 
ki chłopskiej z całością usnołecz- 
nionei gospodarki narodowej.

Jako ostatni w dyskusji wy 
stąpił pos. Kazimierz Barci-

W 
łono

na orbicie
środę w ZSRR wystrze- 
kolejnego sztucznego sa-

telitę ziemi „Kosmos-409”.
^a jego pokładzie zainstalo­

wana jest aparatura naukowa 
przeznaczona do kontynuowa­
nia badań przestrzeni kosmicz 
nej zgodnie z ogłoszonym 
wcześniej pręgramem. (PAP)

34 osoby zginęły 
w katastrofie „DC-6“

Koło Manaus w Brazyli do­
szło do eksplozji brazylijskiego 
samolotu „DC-6” z 80 osobam? 
na pokładzie. W wyniku kata­
strofy zginęły 34 osoby. (PAP)



Tak poważnych zadań rolnictwo 
od dwudziestu lat nie realizowało

NASZE ROZMOWY

Skrót przemówienia premiera P. Ja *oszew'cza w Sejmie
Podjęte przez rząd decyzje, 

związane z poprawą sytuacji 
materialnej klasy robotniczej i 
wszystkich ludzi pracy, przy­
niosły rezultaty, odczuwalne i 
aprobowane przez społeczeń­
stwo. Otworzyliśmy drogę zna 
cznemu wzrostowi konsumpcji. 
Jest oczywiste, że w tych wa­
runkach problem zapewnienia 
równowagi rynku jest naszym 
podstawowym zadaniem-

Nie osłabiając działań dla za 
pewnienia pełnej realizacji. za 
dań gospodarczych bieżącego 
roku rząd pracuje intensywnie 
nad projektem planu na lata 
1972-1975.

Wśród generalnych założeń 
planu 5-letniego pierwszoplano 
wą rangę chcemy nadać pro­
blemom związanym z dalszym 
wzrostem dochodów realnych 
ludności, poprawy warunków 
mieszkaniowych, rozwoju u- 
sług. Warunkiem osiągnięcia 
tego celu jest znaczne zwiększę 
nie dynamiki rozwoju całej gos 
podarki oraz lepsze wykorzysta 
nie jej licznych rezerw.

Przy opracowywaniu planu 
na najbliższe lata poświęcamy 
wiele uwagi przyspieszeniu 
wzrostu produkcji rolnej i roz 
budowie przemysłu rolno-spo­
żywczego.

Zadania produkcyjne rolni­
ctwa w latach 1972-1975 poważ 
nie wzrastają, są napięte i 
trudne. Szczególnie wysokie za 
dania stawiamy rozwojowi pro 
dukcji zwierzęcej. Jej dynami­
ka powinna być dwukrotnie 
wyższa od osiągniętej w minio 
nym 5-leciu. Tak poważnych 
zadań rolnictwo od dwudziestu 
lat nie realizowało.

Aby pomóc rolnictwu w wy 
konaniu tego zadania przezna­
czamy duże środki i koncentru 
jemy poważne siły materialne, 
polityczne i społeczne.

Zakładamy wydatne zwięk­
szenie w latach 1972-1975 spo­
życia mięsa, tłuszczów i masła. 
Dlatego podjęcie i zapewnienie 
wykonania zadań w produkcji 
zwierzęcej jest koniecznością, 
niezbędnym, nieuniknionym wa 
runkiem realności założonego

■

Żywotne sprawy 
dla każdego obywatela

Przemówienie pos. K. Barcikowskiego
Pos. Kazimierz Barcikowskl 

przemawiając w imieniu 
PZPR powiedział m. in., że 
omawiane przez Sejm proble­
my dotyczą rolnictwa, ale fak 
tycznie debata toczy się o 
sprawach żywotnie ważnych 
dla każdego obywatela. Bez 
przyspieszenia wzrostu produk 
cji rolnej nie- można bowiem 
pomyślnie zrealizować nakreś­
lonych na VII i VIII Plenum 
KC PZPR polityki .poprawy 
warunków życia ludzi pracy w 
naszym kraju, nie można stwo 
rzyć ogólnych warunków sprzy 
jających harmonijnemu i dy­
namicznemu rozwojowi naszej 
gospodarki.

Podejmowane przez rolni­
ków inicjatywy produkcyjne 
świadczą o tym, iż polityka roi 
na znajduje należyty oddźwięk 
wśród rolników i pracowni­
ków rolnictwa i pozwala ocze­
kiwać, że nowy przypływ ini­
cjatywy i aktywności wsi bę­
dzie przynosił coraz lepsze wy 
niki.

Mówca stwierdził, że w no­
wym planie gospodarczym 
stworzone zostaną materialne 
przesłanki dalszej intensyfika­
cji produkcji w gospodarstwach 
indywidualnych, spółdziel­
niach produkcyjnych oraz 
PGR. Przewidujemy — powie­
dział — zasadnicze przyspieszę 
nie rozbudowy przemysłu rol­
no-spożywczego. a przede wszy 
stkim mięsnego i chłodnictwa, 
tak, aby stworzyć należytą bazę 
przetwórstwa cennych produk­
tów rolnych.

Nie ulega jednak wątpliwoś­
ci, że ogniwem rozstrzygają­
cym jest gospodarstwo rolne. 
Polityka rolna, zwiększone do­
stawy — dają możliwości lep­
szej produkcji; czy zostaną one 
właściwie wykorzystane — za-

wzrostu dochodów ludności 
spożycia i zachowania równo­
wagi rynkowej.

Rolnicy dali już liczne dowo 
dy poparcia polityki partii i 
rządu po VII Plenum KC 
PZPR. Zarysowały się m. in 
nieco korzystniejsze tendencje 
w rozwoju produkcji zwierzę­
cej, trzody chlewnej, bydła i 
drobiu.

Intensyfikacja produkcji 
zwierzęcej wymaga, aby rolni­
ctwo zwiększało równocześnie 
plony i zbiory zbóż, ziemnia­
ków, roślin pastewnych i sia­
na łąkowego.

Polityka rządu będzie zmie­
rzała do stabilizacji dostaw 
pasz oraz tworzenia niezbęd­
nych rezerw na wypadek nie­
korzystnych -warunków w rol­
nictwie.

Sporo miejsca w dyskusji 
poświęcono sprawom właści­
wej gospodarki ziemią. Resort 
rolnictwa przygotowuje odpo­
wiednie akty prawne w dziedzi 
nie ochrony użytków rolnych i 
leśnych, uelastycznienia obro­
tu ziemią, a także stworzenia 
najlepszych warunków dla moż 
liwie szybkiego i racjonalne­
go zagospodarowania ziemi 
ekstensywnie dotąd użytkowa­
nej.

Posłowie zgłosili szereg słusz­
nych wniosków, dotyczących przy­
spieszenia tempa melioracji oraz 
rozpoczęcia meliorowania gruntów 
w takich np. rejonach, jak Biesz 
czady, obszary nad Notecią i in­
ne. Rząd dostrzega i docenia is­
tniejące w tej dziedzinie potrzeby, 
przeznaczając nadal poważne śród 
ki na meliorację, przywiązując wa 
gę do właściwego ich rozdyspono­
wania, przy uwzględnianiu przede 
wszystkim dobrych gleb. Rząd bę 
dzie jednak koncentrować uwagę 
na efektywnym wykorzystaniu te­
renów już zmeliorowanych. Nie 
możemy zamykać oczu na wystę­
pujące w wielu województwach 
zjawiska niepełnego wykorzystania 
gruntów zmeliorowanych, o wyso­
kiej kulturze, które na skutek sta 
rżenia się właścicieli przekazywa­
ne są Państwowemu Funduszowi 
Ziemi.

Odejście od 1972 roku od o- 
bowiązkowych dostaw, wyma­
ga rozszerzenia i usprawnienia 

leży ocl rolników i pracowni­
ków rolnictwa, od ich umiejęt­
ności.

W warunkach naszego bar­
dzo rozdrobnionego rolnictwa 
niezmiernie wielką rolę będą 
spełniać kółka rolnicze, jako 
powszechna organizacja rolni­
ków. Dysponując środkami fun 
duszu rozwoju rolnictwa — 
kółka w szerszej niż dotych­
czas skali powinny stać się or­
ganizatorem mechanizacji w 
gospodarstwach indywidual- 
nych. Najbardziej doniosłym 
zadaniem kółek jest organizo­
wanie postępu produkcji, tak 
roślinnej jak i zwierzęcej, po­
moc rolnikom w racjonalizacji 
gospodarstw i uzyskiwaniu co­
raz lepszych wyników ich pra­
cy.

Wchodzenie w najbliższych 
latach w wiek produkcyjny 
bardzo licznych roczników mło 
dzieży otwiera przed rolnic­
twem dużą szansę poważnego 
odmłodzenia — przez liczniej­
sze zaangażowanie młodzieży 
w rolnictwie.

Nasza partia, kierownicza, 
przewodnia siła budownictwa 
socjalistycznego — powiedział 
poseł w zakończeniu — z całą 
powagą podchodzi do proble­
mów, jakie ma do rozwiązania 
rolnictwo. Organizacje i dzia­
łacze naszej partii z przekona­
niem i zaangażowaniem pra­
cować będą na rzecz właściwe 
go wcielenia w życie omawia­
nych dziś postanowień. W tej 
działalności kierować się bę­
dziemy zasadami sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego i ścisłei 
współpracy z ZSL. Liczymy na 
rzeczową pomoc i' szersze współ 
działanie licznych zastępów 
wypróbowanych działaczy wiej 
skich i szerokich rzesz rolni­
ków i pracowników rolnic­
twa. (PAP)

kontraktacji produktów rol­
nych jako podstawowej formy 
skupu. Wychodząc z tymi de­
cyzjami naprzeciw postulatom 
rolników rząd oczekuje od 
wsi pełnej dyscypliny w reali 
zacji obowiązkowych dostaw 
w bieżącym roku.

Dokonane już zmiany i dal­
sze decyzje, które będą podjęte, 
zapewnią znaczne uproszczenie 
odbiurokratyzowanie i stabili­
zację kontraktacji, lepsze jej 
dostosowanie do rejonów pro­
dukcyjnych, tradycji rolni­
czych, warunków ekonomicz­
nych gospodarstw' rolnych i 
zaplecza skupu i przemysłu 
rolno-spożywczego.

Znosząc od przyszłego roku 
obowiązkowe dostawy uznano 
za słuszne utrzymanie Fundu­
szu Rozwoju Rolnictwa.

Utrzymując ten fundusz, w 
ścisłym współdziałaniu z sa­
morządem chłopskim, za­
pewnić chcemy rozszerzenie 
celów, na które będzie on 
mógł być wykorzystywany 
stosowanie do lokalnych po­
trzeb produkcyjnych.

W pracach nad korektą systemu 
podatku gruntowego będziemy dą­
żyć do dostosowania zasad opo­
datkowania i wysokości świadczeń 
do aktualnej sytuacji produkcyjno 
-ekonomicznej wsi i zadań gospo­
darczych rolnictwa. W tym celu 
zamierzamy m. in. zmienić rozpię 
tość norm podatkowych według 
stref ekonomicznych i zaliczania 
powiatów do okręgów gospodar­
czych, zmniejszyć progresję po­
datkową dla gospodarstw średnich 
i większych położonych w szcze­
gólności na słabych gruntach, po­
szerzyć ulgi z tytułu inwestycji 
gospodarczych i ulgi dla rolników 
przejmujących grunty w trwałe 
zagospodarowanie na własność łub 
długoterminową dzierżawę.

Inną grupę środków przyspie 
szających intensyfikację pro­
dukcji rolnej stanowią wzrasta 
jące dostawy produkowanych 
w rolnictwie kwalifikowa­
nych nasion, sadzeniaków i 
materiału hodowlanego zwie­
rząt, dostawy środków pocho­
dzenia przemysłowego.

Wielu obywateli posłów zwraca­
ło słusznie uwagę, że wieś jest 
obecnie niedostatecznie zaopatry­
wana w materiały budowlane. 
Zgodnie z zaleceniem Rady Mi­
nistrów, rady narodowe powinny, 
ograniczając nawet zakres niektó­
rych inwestycji własnych, i postu 
lując ograniczenie niektórych in­
westycji centralnych powiększać 
przydział materiałów budowlanych 
dla potrzeb rolnictwa ponad ilość# 
przewidziane w planie.

Przyrost produkcji rolniczej bę­
dzie w coraz większym stopniu 
wiązał się ze zwiększeniem zuży­
cia środków produkcji pochodze­
nia przemysłowego i rozbudową 
bazy materialnej i technicznej roi 
nictwa. Ten proces będziemy 
wspierać i przyspieszać. Stawia to 
zwiększone zadania przed prze­
mysłami, dostarczającymi rol­
nictwu środków produkcji.

Będziemy zdążali do usprawnie­
nia konstrukcji sprzętu rolnicze­
go, aby podnieść jego trwałość i 
niezawodność.

Trzy lata temu Wielkopol 
skie Okręgowe Zakłady 
Gazownictwa w Pozna­

niu sporządziły prognozę zapo 
trzebowania na gaz do 1985 r. 
Z prognozy tej wynikało że w 
1975 roku potencjalne zapo­
trzebowanie ludności, usług i 
przemysłu Wielkopolski na 
gaz wyniesie 1 miliard 611 
min. m sześć, a w roku 1985 
— przekroczy 2 miliardy m 
sześć. Resort Górnictwa i Ener 
getyki powiększył tę liczbę do 
3,5 miliarda m sześć., zgłasza­
jąc dodatkowe zapotrzebowa­
nie na gaz dla elektrowni w 
Gosławicach. Pątnowie i Ada 
mowie oraz dla nowej elektro- 
ciepłowmi w Poznaniu (po ro­
ku 1985).

Oczywiście można by tu się 
sprzeczać o stopień trafności 
tej prognozy. WOZG opraco­
wały ją bowiem na podstawie 
zgłoszeń obecnych i przyszłych 
użytkowników gazu, nie we­
ryfikując ani wielkości zgła­
szanych potrzeb ani ekono­
micznego uzasadnienia spala­
nia gazu w określonych urzą­
dzeniach przemysłowych. Nie 
mogły też przewidzieć tych 
wszystkich potrzeb, jakie do­
piero wyłoni czas.

Zapewnimy również dosta­
wę niezbędnych surowców i 
półfabrykatów dla przedsię­
biorstw zaplecza technicznego 
rolnictwa, aby w pełni wyko­
rzystać ich potencjał dla pro­
dukcji i montażu urządzeń do 
mechanizacji prac w szczegól­
ności hodowlanych.

Pilnym zadaniem jest przy­
gotowanie się do odbioru 
zwiększonej podaży żywca w 
IV kwartale br. W tej spra­
wie Rada Ministrów podjęła 
przed kilkoma dniami uchwa­
łę.

Dążymy do tego, aby wzrastają­
ca produkcja towarowa rolni­
ctwa, zarówno zwierzęca, jak i 
roślinna była terminowo zakupio­
na, przetworzona oraz właściwie 
przechowana, aby zapobiec dotkli­
wym stratom mięsa na drodze od 
producenta do sklepu. Dlatego 
rząd zwiększy wydatnie nakłady 
inwestycyjne na modernizację i 
rozbudowę przemysłu rolno-spo­
żywczego, obrotu rolnego, a w 
szczególności na przetwórstwo i 
przechowalnictwo artykułów po­
chodzenia zwierzęcego. W wielu 
wypowiedziach słyszeliśmy sporo 
krytycznych uwag pod adresem 
działalności prezydiów rad narodo­
wych i resortów w stosunku do 
rolnictwa. Uwagi te są słuszne. To 
też rząd położy w swoich dal­
szych poczynaniach jeszcze więk­
szy, niż dotychczas nacisk na to, 
aby sprawy rolnictwa znajdowały 
się w centrum ich uwagi i dzia­
łalności. Zdajemy sobie bowiem 
sprawę, że w mentalności wielu 
jeszcze działaczy problemy wsi i 
rolnictwa nie odgrywają takiej ro­
li, jaką uzasadnia wysoka pozycja 
rolnictwa w naszej gospodarce na 
rodowej i w zaspokajaniu potrzeb 
w dziedzinie wyżywienia społeczeń 
stwa.

W rozwoju rolnictwa i 
kształtowaniu społecznych 
przemian na wsi doniosłą ro­
lę spełniają uspołecznione gos 
podarstwa rolne oraz samo­
rządne organizacje chłopskie, 
zwłaszcza kółka rolnicze. So­
cjalistyczny sektor rolnictwa 
będziemy nieustannie umac­
niać.

Rząd będzie popierał dalszy 
rozwój kółek rolniczych stano 
wiących. .masową, społeczno- 
gospodarczą organizację chło­
pów.

Pragnę wyrazić przekona­
nie, że cała wieś wykorzysta 
z pożytkiem dla siebie i spo­
łeczeństwa te nowe możliwoś­
ci, jakie stwarzają wspólne de 
cyzje Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium NK ZSL, 
podjęte w głębokiej trosce o 
rozwój wsi i poprawę stopy 
życiowej społeczeństwa.

Rząd w pełni podziela po­
gląd wyrażony w licznych wy 
powiedziach wskazujących na 
wzajemne powiązanie, na in­
tegrację w ramach naszej pla­
nowej socjalistycznej gospo­
darki, rozwoju i podniesienia 
efektywności produkcyjnej in 
dywidualnych gospodarstw roi 
nych, stosujących coraz lepiej 
różnorodne formy zespołowego 
współdziałania, z pracą i roz­
wojem socjalistycznego sekto­
ra w rolnictwie — państwo­
wych gospodarstw rolnych i 
spółdzielni produkcyjnych.

Pragniemy w pełni wykorzy 
stać postulaty, wnioski, opinie 
i dezyderaty’, w które obfito­

wała dzisiejsza debata. (PAP)

Zapotrzebowanie gospo­
darstw domowych na gaz 
określano w tej prognozie na 
422 min. m sześć, rocznie, 
usług — na 71 min. m sześć, 
a przemysłu — na 3 miliar­
dy m sześć, z czego 2,3 mld. m 
sześć, przypadłoby na elek­
trownie. Wydaje się, że potrze 
by ludności oszacowano zbyt 
skromnie. Podobnie potrzeby 
przedsiębiorstw usługowych iPrognozy gazowych potrzeb i rzeczywistość
przemysłowych, które być mo 
że wówczas jeszcze nie zda­
wały sobie sprawy, czym jest 
gaz w dziedzinie nowych tech 
nologii obróbczych. Natomiast 
zgłoszone potrzeby energety­
ki, wydają się być przesadzo­
ne. W polskich warunkach su­
rowcowych, mając do dyspo­
zycji niezmierzone zasoby wę 
gla a mało gazu, spalanie go 
w paleniskach elektrowni — 
powtarzam — nie jest uzasad 
nione. Nie robią tego nawet 
kraje o wiele od naszego bo­
gatsze. Chyba, że elektrownie

W męskim zawodzie

KRYSTYNA MIKOŁAJCZYK: „Wi­
docznie spisywałyśmy się do­

brze..."

Fot. — K. Przychodzkl

Przy dużym stole kilkanaście 
kobiet w różnym wieku. 
Zupełnie młodziutkie sta­

żystki, a obok dojrzałe wiekiem 
i doświadczeniem zawodowym 
niewiasty. Na każdym stanowisku 
pracy jakieś druty, druciki, prze­
wody, metalowe części oprawy, 
narzędzia nietypowe dla kobie­
cej dłoni. W zręcznych palcach 
migają obcążki, śrubokręty. W 
wyniku tych manipulacji wyłania­
ją się po chwili dobrze nam zna 
ne kształty lampy nocnej, gabi­
netowej, żyrandola. Spółdziel­
nia Pracy „Lumet" mieszcząca 
się przy ul. Węglinieckiej 13 na 
Junikowie, specjalizuje się właś­
nie w montażu lamp do oświetla 
nia wnętrz i świadczy również 
usługi dla ludności (naprawy).

Krystyna Mikołajczyk, której 
stanowisko pracy znajduje się 
z prawego skraja stołu, równie 
dobrze radzi sobie z montażem 
oprawek do lamp jak jej koleżan 
ki, które kilka lat temu wyparły 
zupełnie z tej hali mężczyzn. Po 
został tylko na okrasę jeden „ro 
dzynek.", oczywiście, jak to bywa 
w fabrycznym zwyczaju, bryga­
dzista.

— Co sfę stało z mężczyznami, 
którzy uprzednio pracowali w 
tej hali montażowej? — pytam 
naszą rozmówczynię.

— Pokończyli szkoły wieczo­
rowe, pozdawali egzaminy mi­
strzowskie i teraz są brygadzi­
stami w innych działach, choć 
by w warsztacie, dziale me­
chanicznym galwanizerni, czy 
lakierni, tam zresztą praca nie 
jest tak bardzo odpowiednia 
dla kobiet. W naszej Spółdziel­
ni „Lumet" kobiety i tak sta­
nowią ponad 70 procent zało­
gi.

— Właśnie to widziałam przy 
zwiedzaniu poszczególnych dzia­
łów zakładu. Wiele z nich pracu 
je na stanowiskach typowo męs­
kich. Jak sobie dają radę z taką 
pracą i w Jaki sposób zostały do 
niej przygotowane?

— Uczyłyśmy się tu, w zakła 
dzie. Ja na przykład przyszłam 
sześć lat temu prosto z urzędu 
zatrudnienia. To była moja 
pierwsza praca zawodowa, jeś­
li nie liczyć krótkiej praktyki 
w dziale zabawek. Przeszkolo­

są położone w centrach miast 
i zatruwają otoczenie.

Lecz pozostawmy na razie 
tę sprawę na boku i zajmijmy 
się możliwościami zaspokoje­
nia zgłoszonego zapotrzebowa­
nia na gaz.

W bieżącym roku, wszystkie 
istniejące w naszym okręgu 
gazownie zamierzają wyprodu 
kować 196 min. m sześć, ga­

zu. I będzie to szczyt ich moż 
liwości wytwórczych. W przy 
szłym roku, bez inwestycji mo 
dernizacyjnych, produkcji ga­
zu nie zwńększą. Tymczasem 
wynikające z prognozy, poten 
cjalne zapotrzebowanie na gaz 
wyniesie ponad 500 min. m 
sześć.

Podkreślamy: zapotrzebowa 
nie potencjalne a nie rze 
czywiste, wynikające z długo­
ści sieci gazowej, liczby pod­
łączonych do niej budynków 
oraz czynnych kuchenek gazo­
wych i innych odbiorników

no nas na miejscu w montażu 
oprawek do lamp. Widocznie 
spisywałyśmy się dobrze, sko­
ro kierownictwo zakładu po­
wierzyło wyłącznie kobietom 
te czynności. Wykonuję bez 
trudu normę, montując do 
dwudziestu lamp w ciągu 
ośmiu godzin.

— Pracujecie na jedną zmianę?
— Na montażu tak, co nam 

bardzo ułatwia życie. Wiele 
moich koleżanek i ja także dla 
tego tak długo tu pracujemy, 
bo mamy dobry dojazd do pra 
cy i nie musimy chodzić na 
dwie zmiany- Nam kobietom, 
wychowującym dzieci i prowa 
dzącym dom. takie zajęcie bar 
dzo odpowiada, bo możemy pla 
nować zajęcia w domu i pra­
widłowo organizować życie ro­
dzinne. W innych działach, 
gdzie zatrudnieni są przeważ­
nie mężczyźni, praca jest dwu- 
zmianowa, na przykład w gal­
wanizerni, przy obrabiarkach, 
lakierni. Te działy muszą na­
dążyć przygotować materiał 
wyjściowy do montażu. Od 
nich bowiem zależy i nasza 
wydajność pracy.

— Wasz zakład jest nowy, bo­
wiem od niedawna powstał na 
Junikowie. Nie macie więc chy­
ba takich problemów socjalnych 
jak w przestarzałych budynkach^ 
w których, gnieździliście się po­
przednio?
— Jest teraz znacznie lepiej, 

mamy odpowiednie szatnie, 
umywalnie z ciepłą wodą, na­
tryski, pomieszczenia na śnia- 
dalnię, hale lepiej zaplanowa­
ne i bardziej przestronne. Jed­
nakże i tu zaczynamy się nie 
mieścić. Przewidziana jest roz­
budowa zakładu. Są z tym kło 
poty, bo obecną halę posta­
wiono tak jakoś dziwnie, po 
przekątnej placu, że trzeba do 
brze nałamać głowę, jak zloka­
lizować drugą.

— Pani pełni obowiązki sekre­
tarza Rady Zakładowej. W jaki 
sposób Rada stara się opiekować 
załogą?
— Dbamy przede wszystkim 

o organizację wypoczynku dla 
pracowników. Prowadzimy 
własny ośrodek kampingowy 
w Kaczorach, w którym w se­
zonie może odpoczywać nieraz 
po pięć rodzin pracowników. Z 
tej formy tanich wczasów ko­
rzysta ponad 60 procent załogi. 
Postaraliśmy się lepiej wy­
posażyć domki w sprzęt, radio­
odbiorniki, pościel. Rozdziela­

jmy również wczasy przyznane 
nam w domach FWP. Wszys­
tkie dzieci pracowników mają 
zapewnione miejsca w ośrodku 
kolonijnym WZSP. Udzielamy 
także pomocy finansowej pra­
cownikom starającym się o 
mieszkania, a także na remont 
mieszkań- Czy dobrze wypeł­
niamy swe obowiązki? To już 
powie sama załoga, gdy będzie 
nas z tego rozliczać. Wydaje 
mi się, że stosunki międzyludz 
kie w naszym zakładzie pracy 
układają się dobrze, skoro jest 
tu korzystny klimat do pracy i 
atmosfera wzajemnej życzli­
wości.

— A to ważne, w takim zakła­
dzie wszak przyjemniej praco­
wać, czego pani i całej załodze 
nadal życzę.

Rozmawiała:
MARIA POLCYNOWA

gazu. Zapotrzebowanie poten­
cjalne jest znacznie większe.

„...Nasza spółdzielnia — pi- 
sze do nas na przykład kores­
pondent z Ostrowa — rozpo­
częła budowę bloków miesz­
kalnych w rejonie ulic Żwirki 
— ZMP — 1 Maja. Tymcza­
sem Zakłady Gazownictwa, mi 
mo uprzednich zapewnień, nie 
zamierzają doprowadzić do 
nich w tym roku sieci gazo­
wej, choć realizacja tej inwe­
stycji nie zalicza się do skora 
plikowanych...”

Do jakiej grupy zaliczyć 
spółdzielców z Ostrowa? Do 
„potrzeb rzeczywistych” czy 
„potencjalnych”? Nowe bloki 
mieszkalne buduje się na ogół 
bez przewodów kominowych. 
Kuchenek węglowych zainsta­
lować w nich nie można. Na­
bycie i późniejsza eksploatacja 
urządzeń na propan-butan jest 
sprawą niedogodną. Jak ci lu­
dzie mają racjonalnie organi-i

Dokończenie na str. 4
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odejmując sfę obowiązku 
wyjaśnienia spraw poru­
szonych w liście do re­

dakcji nie sądziliśmy, że są one 
aż tak skomplikowane. Docho­
dzenie przyczyn istniejącego 
stanu rzeczy okazało się bo­
wiem wielce kłopotliwe.

W ubiegłym miesiącu do re­
dakcji nadszedł list z prośbą o 
pomoc, a napisany przy świecz­
ce w imieniu wszystkich 
(podkr. red.) mieszkanek DS 
„Jagienka”.

„Dzisiaj (5 marca — według 
stempla pocztowego) — pisały 
mieszkanki DS-u — nasze nerwy 
po prostu nie wytrzymały. Akade­
mik piękny — owszem, ale dobrze 
byłoby, gdyby ktoś poważniej ze- 
chciał się nim zainteresować. Jest 
godz. 21. Od godziny nie ma w 
kranach wody, ani ciepłej, ani 
zimnej. Z wodą ciepłą u nas. jak 
z windami, które jeżdżą tylko od 
święta.

W pokojach temperatura niemal

W Domu Studenckim „Jagienka

Czy nie kończące się kłopoty? Propozycje

zerowa. Kaloryfery chłodne.
Zresztą to wszystko jedno, bo gdy­
by nawet były gorące, to 5-6 że­
berek nie jest w stanie ogrzać po­
koju o powierzchni 20 m kw. (...) 
Pozwolono nam dogrzewać poko­
je grzejnikami. Cóż z tego, skoro

Poniżenie wśród luksusu
Wielu ma za złe Albeemu tę 

właśnie sztukę. Jest bez- 
przecznie słabsza od 

świetnej „Kto się boi Wirginii 
Woolf" oraz niezłej „Chwiejnej 
równowagi" i bardziej jeszcze 
od tamtych amerykańska. Wiele 
z jej efektów nie sprawdza się 
po prostu w zetknięciu z obcą 
publicznością, nie tą, do której 
jest adresowana. W nadrzędnym 
jej zamyśle tkwi bowiem pewna 
szczególnie perfidna przekora. 
Oto w kanwę typowo broad- 
wayowskiej, znanej dobrze Ame 
rykanom z teatru komercjalnego, 
komedii, wplata autor bardzo 
mocną i oskarżycielską w swej 
wymowie historię antyamerykań- 
ską i antymieszczańską zarazem. 
Coś, co zapowiada się jako lek­
ka i absurdalna nieco komedia 
przeradza się po prostu nieocze 
kiwanie w dramat, którego bo­
haterowie, bynajmniej nie z nę­
dzy, lecz tylko z niezaspokojo­
nych dotąd tęsknot do pełnego 
luksusu, godzą się na najwięk­
sze nawet poniżenie. A nawet i 
na zbrodnie.

Zapewne na ten właśnie te­
mat napisano już wiele lepszych 
sztuk od tej. Nie przesadzajmy 
jednak, oceniając ją zbyt ostro. 
W końcu jest to rzecz całkiem 
nieźle napisana, a przede wszys­
tkim z dużą znajomością praw 
rządzących widownią. Tyle, że 
nieco przegadana i zbyt — mimo 
wszystko — jednak pusta i efek­
ciarska.

Po kilku Już scenach kraju 
sztukę Albeego gra obecnie 
Teatr Polski. Dyrektor Ziębiński 
zaprosił do jej wyreżyserowania 
znanego nam dobrze z kilku bar 
dzo udanych spektakli na sce-

Prognozy gazowych potrzeb i rzeczywistość
Dokończenie ze str- 3 

zować sobie sprawę gotowa­
nia?

A przecież tak jest nie tyl­
ko w Ostrowie. W licznych 
wielkopolskich miastach sytua 
cja jest podobna. W rok po 
oporządzeniu o-wej prognozy, o 
której mowa wyżej, nie ko­
rzystało z gazu sieciowego pra 
wie 20 procent mieszkańców 
Poznania, 43 procent mieszkań 
ców Gniezna i Gostynia, 56 
procent mieszkańców Kalisza, 
70 procent mieszkańców Śre­
mu itd. itp. Żadna z 38 istnie 
jących w Wielkopolsce gazów 
ni nie wybiegała też ze swy­
mi przewodami poza rogatki 
miast, na wieś. Stąd — jeśli 
chodzi o gazyfikacje przewo­
dową, nasza wieś stanowi wiel 
ką białą plamę.

Sądzę, że zapotrzebowanie 
określone jako „rzeczywiste” 
nie bardzo odpowiada rzeczy­
wistości. że faktyczne potrze­
by ludności są raczej bliższe 
wielkością określonym w próg 
nózie jako potencjalne. A te 
są tak duże i rosną tak szyb­
ko, że istniejące gazownie za­
spokoić ich nie mogą. Pozosta- 
je więc złoże gazowe pod 
Ostrowem.

Wszyscy mają na ten gaz
apetyt: gospodarstwa domowe ....
w miastach i na wsi. fabryki i których możliwe będzie uzy­

skanie największych efektów
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mićzńa w jednym akcie; libretto 
— Franciszek Zabłocki. Wyko­
nawcy: B. Nowicka — sopran, J. 
Artysz — baryton. L. Juranek — 
mezzosopran, K. Dłuha — tenor, 
L. Pawluk — tenor. A. Milewski 
— bas' oraz orkiestra Warszaw­
skiej Opery Kameralnej pod dyr. 
•Terzero Dobrzańskiego. Muza, 
XL 0617.

„Na szkle malowane” — frag­
menty beatowego i głośnego mu­
sicalu. w którym prezentowani są 
czołowi wykonawcy beatowi (Je­
rzy Grunwald Maryla Rodowicz, 
Andrzej Rybiński. Halina Fracko 
wiak Edward Hulewicz. Z ndrzej 
i Jacek Zielińscy Czesław Nie­
men). Muzvka Katarzyny Gaert- 
ner. słowa Ernest Bryll. Muza, XL 
ne. Muza, XL 0709.

najczęściej nie ma prądu. Światło 
albo „wysiada” albo jest wy­
łączone (...)

Ostatnia sesja minęła pod zna­
kiem świeczki. Do najbliższych ko­
lokwiów musimy przygotowywać 
się także przy świeczkach (...)”

Od czasu napisania tego li­
stu minął ponad miesiąc (tyle 
czasu potrzeba było na wyjaś­
nienie wszystkich zawartych 
w liście spraw.) Temperatura 
w pokojach podniosła się, bo 
sprzyja temu wiosenna pogoda 
Światło natomiast rzadziej już 
ale nadal „wysiada”. Nadal 
jest także aktualna sytuacja z 
niedogrzaniem akademika, któ­
ra powtarza się cyklicznie od 
czterech już lat, a więc od mo­
mentu przekazania go do uży­
tku. Mają więc mieszkanki 
prawo do zniecierpliwienia.

W celu wyjaśnienia tej spra­
wy odbyliśmy wiele rozmów;

nach poznańskich reżysera Sta­
nisława Brejdyganta. Przedsta­
wienia Albeego nie należy nie­
stety zapisać na konto szczegól­
nych osiągnięć Brejdyganta ja­
ko reżysera.

Z całą pewnością zyskałoby 
ono i przy staranniejszej selek­
cji tekstu, i przy zachowaniu 
większej nieco troski o typowo 
amerykańskie realia. Przedsta­
wienie na premierze, powiedzmy 
całkiem otwarcie, było jeszcze 
dość wyraźnie niedopracowane.

Z obsady aktorskiej spektaklu 
na plan pierwszy wysuwa się ła­
dnie i z dużą swobodą zagrana 
przez Krzysztofa Ziembińskiego 
rola sympatycznego Jacka oraz 
sugestywnie nakreślona przez 
Bronisławę Frejtażankę postać 
nieco demonicznej pani Tooth- 
właścicielki domu schadzek. 
Wirgiliusz Gryń obsadzony tu 
wyraźnie wbrew własnemu gen- 
rowi aktorskiemu, lepiej radził 
sobie w dramatycznej części 
spektaklu niż w tej pierwszej ko­
mediowej. Sidonia Błasińska nato 
miast, jak sądzę, bez większego 
przekonania wewnętrznego wcie 
liła się w postać Jenny: dobrej 
żony i matki oraz pensjonariusz- 
ki ekskluzywnego zakładu dla pa 
nów.

Scenografia Teresy Ponińskiej 
funkcjonalna i malarska, podkreś 
lała umiejętnie iluzję ciepłego i 
spokojnego domu wśród kwia­
tów.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu: „Wszy 
stko w ogrodzie0 Edwarda Albeego 
w przekładzie Kazimierza Piotrow 
skiego i reżyserii Stanisława Brej- 
dyganta. Scenografia Teresy Po- 
nińskiej. Premiera 24 IV 71.

elektrownie. Na jego dostawy 
liczy nie tylko Wielkopolska 
lecz także Wrocławskie, Zielo­
nogórskie i Szczecińskie. Tak
jakby 
kryło 
gazu.

Tak

pod ostrowską ziemią 
się niezmierzone morze

jednak nie jest. Aby się
o tym przekonać, wystarczy 
skonfrontować ujęte w progno 
zie, docelowe zapotrzebowanie 
na gaz samych tylko użytków 
ników z terenu Wielkopolski, 
z opinią Krajowej Komisji Za­
sobów Kopalin, która oceniała 
ostrowskie złoże gazowe.

Gdyby z tego złoża korzy­
stały tylko gospodarstwa do­
mowe w Wielkopolsce, to star 
czyłoby dla nich gazu mniej 
więcej na 60 lat. Jeśli podłą­
cza się do niego fabryki, to ga 
zu starćzy tylko na 23 lata. A 
jeśli z tego złoża zaczną czer­
pać pal iwo/także elektrownie 
— to po 8 latach gazu już w 
nim nie będzie!

W tej sytuacji trzeba się zde 
cydować komu przyznać pra­
wo pierwszeństwa w korzysta 
niu z ostrowskiego gazu ziem­
nego.

Z zaleceń V Zjazdu partii 
wynika, że gaz ziemny należy 
kierować przede wszystkim do 
tych dziedzin produkcji, ... „w 

w zakresie intensyfikacji pro­
cesów technologicznych, obniż 
ki kosztów produkcji, poprą- 

z kierowniczką DS, dyrekto­
rem administracyjnym UAM 
(któremu bezpośrednio DS pod­
lega), z dyi<% torem Zarządu 
Inwestycji Szkół Wyższych, z 
przedstawicielkami Rady Mie­
szkanek, wreszcie, uczestniczy­
liśmy w spotkaniu tejże rady 
z mieszkankami DS. Do kom­
pletu zabrakło jedynie wyko­
nawców i projektantów. Liczy­
my jednak, że przyślą nam ja­
kąś odpowiedź na ten temat.

Ale najpierw fakty. W sty­
czniu i lutym mieszkanki opi­
sywanego DS-u pozbawione 
były nader często światła i 
cieplej wody. Na domiar złego 
w akademiku panowały bar­
dzo niskie temperatury (plus 7 
stopni C podczas mrozów) 
Wynikały one z awarii kotła 
co, która zdarzyła się w lutym 
br. Sytuacja była wówczas 
faktycznie trudna. Trwała se­
sja egzaminacyjna. Temperatu­
ra nie sprzyjała nauce. Prę­
dzej przeziębieniu. Pozwolono 
pokoje dogrzewać maszynka­
mi elektrycznymi, co było jed­
nak często nadużywane. W 
niektórych pokojach palono po 
dwie, a nawet trzy maszynki 
po 1500 watów. Tu i ówdzie wie­
szano także gołe spirale pod 
sufitem, stwarzając tym sa­
mym niebezpieczeństwo poża­
ru, powodując dodatkowo licz­
ne spięcia (stąd częsty brak 
światła). Przeciążone bezpiecz­
niki przepalały się (dziennie 
wymieniano po 60 sztuk). Ape­
le o oszczędne korzystanie z 
energii elektrycznej nie odno­
siły skutku. W końcu (4 marca) 
tablica rozdzielcza spłonęła.

Tak było w tym roku, kiedy 
panowały w pewnych okresach 
duże mrozy, kiedy zepsuł się 
kocioł co. Ale już od 4 lat kie­
rownictwo DS puka do drzwi 
administracji UAM z prośbą o 
pomoc, bo w DS-ie ciągle ^im- 
no.

Kiedy telefonowaliśmy do dy­
rektora administracyjnego. UAM 
próbowano zbyć nas oświadcze­
niem. że sprawa nie jest tak pil­
na, że nic się w niej nie da zmie-

W końcu jednak wyznaczono 
spotkanie u zastępcy dyrektora 
administracyjnego UAM — Mieczy­
sława Jańskiego, na które przyby­
ło dodatkowo 6 osób. Przedstawi­
ciele dyrekcji uczelni stwierdzili, 
że od samego początku były kło­
poty z „Jagienką”. Od początku 
podejrzewano, że są jakieś błędy 
w dokumentacji. Zlecano NOT-owi 
ekspertyzę, która wykazała, że 
projekt wykonany jest zgodnie z 
obowiązującymi normami. Ten 
sam system ogrzewania posiada zre. 
sztą DS „Jowita” przy ul. Zwierzy­
nieckiej i doskonale zdaje tam e- 
gzamin. Ale „Jowita” stoi w cen­
trum miasta, osłonięta jest wokół 
domami, a „Zbyszko” i „Jagienka” 
stoją niemal w szczerym polu, a 
więc studzenie naturalne budynku 
jest o wiele większe.

wy warunków pracy oraz 
zmniejszenie zanieczyszczenia 
powietrza...”

W konkretnych warunkach 
Wielkopolski w grę wchodzą 
więc w pierwszej kolejności 
fabryki chemiczne, huty szkła, 
odlewnie, zakłady prowadzące 
obróbkę cieplną metali, wy­
twórnie porcelitu i ceramiki a 
także niektóre zakłady spożyw­
cze.

Drugim zalecanym przez 
V Zjazd partii kierunkiem wy 
korzystywania gazu ziemnego, 
jest sfera potrzeb bytowo-ko- 
munalnych. W referacie zjaz­
dowym stwierdzono, że „...jest 
to jeden z najbardziej efektyw 
nych kierunków użytkowania 
gazu, a ponadto umożliwia dal 
szą poprawę warunków byto­
wych ludności...”

*
Jest kwiecień 1971 roku. Od 

dnia odkrycia ostrowskiego 
gazu mija 7 rok. Jednak lud­
ność Wielkopolski jeszcze z te 
go gazu nie korzysta. W tych 
dniach zakończono budowę ga 
zociągu do zagłębia miedzio­
wego w Głogowie. Lada dzień 
ostrowski gaz popłynie więc w 
Zielonogórskie. Gazociąg do 
Poznania utknął gdzieś .na 
polach

PIOTR CHOJNACKI

Projektantom nie wolno od­
stępować od norm, a te z kolei 
są nieelastyczne, nie przewidu 
ją indywidualnych potrzeb śro 
dowiskowych. Istnieje co praw 
da schematyczny podział Pol­
ski na strefy średnich tempera 
tur, tylko, że od tego czasu śred 
nie temperatury w Polsce 
znacznie się obniżyły, a dodatko 
wa strata ciepła spowodowana 
jest nieszczelnością stolarki.

W dalszej dyskusji stwierdzo 
no, że mimo pierwotnej zgod­
ności projektu z normami chy­
ba jednak kotłownia jest za 
mała, w stosunku do potrzeb, a 
podobno zaprojektowana jest 
„z nadmiarem”. Ma w przy­
szłości zasilać też stołówkę, któ 
ra zostanie tam wybudowana. 
Tymczasem już teraz nie może 
podołać zapotrzebowaniu na 
ciepło.

Efekt tego-jest taki, że ciągle 
jest za mało ciepłej wody 
(dziewczęta w „Jagience” mogą 
korzystać z kąpieli tylko wte­
dy, jeśli nie kąpią się chłopcy 
w „Zbyszku”!), a w pokojach 
jest wciąż zimno.

Od 1966 roku zbierało się w 
tej sprawie już ponad 20 ko­
misji. Pozostały efekty staty­
styczne w postaci zaprotokoło­
wanych narad.

Dyrektor Jański przyrzekł, 
że uczelnia od zaraz zajmie się 
ponownie tą sprawą. Co obieca 
no zrobić? Przekazać ponownie 
sprawę do ekspertyzy, tym ra­
zem Politechnice i nie czeka­
jąc na jej wyniki zabrać się na 
tychmiast do usuwania wszyst 
kich przyczyn powodujących 
oziębienie. Należałoby przede 
wszystkim uszczelnić okna, i to 
metalową taśmą, ale na to u- 
czelnia nie ma pieniędzy. A mo­
że tylko wystarczy uszczelnić 
okna na korytarzach, dołożyć 
tam więcej żeberek? Trzeba 
będzie ponadto sprawdzić krat­
ki wentylacyjne. Może tamtę­
dy „ucieka” ciepło? A może 
trzeba będzie sprawdzić w pio­
nach. czy kaloryfery się nie za 
powietrzyły.

Tych „może” i „trzeba” jest 
w „Jagience” bardzo wiele. Czy 
doczekają się w końcu jakie­
goś skutecznego rozwiązania?

WANDA NAROŻNA

o wyjaśnienie,
banko- 
jedno-

kredyt 
dom ku

KREDYT BANKOWY 
NA BUDOWĘ DOMKU

w przypadku, gdy żona pozostaje 
na utrzymaniu rencisty i ukończy­
ła 50 lat, lub jest inwalidką, albo 
też wychowuje przynajmniej je­
dno dziecko w wieku do lat 16. 
Dla żony, która otrzymuje po 
śmierci męża rentę rodzinną doda 
tek nie przysługuje. (443)

K. — Proszę 
komu przysługuje 
wy na budowę 

^rodzinnego?

na bu-RED. — Kredyt bankowy
dowę domu jednorodzinnego przy­
sługuje w pierwszym rzędzie pra­
cownikom uspołecznionych zakła­
dów pracy. Przy uwzględnieniu 
pierwszeństwa w przyznawaniu 
kredytu bankowego bierze się rów
nież pod 
tycznego 
środków

uwagę fakt systema- 
gromadzenia własnych 
finansowych, co naj­

mniej przez okres 3 lat na mieszka 
niowych książeczkach oszczędno­
ściowych PKO. (436)

URLOP BEZPŁATNY 
PRZED PÓJŚCIEM 

DO WOJSKA

s. Jestem absolwentem
technikum. 15 sierpnia 1970 roku — 
podjąłem pracę w przedsiębior­
stwie państwowym. Obecnie zosta 
łem powołany do odbycia zasadni­
czej służby .wojskowej. Czy przy­
sługuje mi prawo do wykorzysta­
nia urlopu wypoczynkowego?

RED: — Pracownik powołany do 
odbycia służby wojskowej może 
wykorzystać przed powołaniem do 
wojska urlop wypoczynkowy, o 
ile nabył do niego prawo. Prawo 
takie nabywa się dopiero po prze­
pracowaniu jednego roku. Jeżeli 
tego prawa Pan jeszcze nie na- 
był zakład pracy może udzielić
mu, w miarę potrzeby, do 6 
bezpłatnego urlopu, celem 
łatwienia ważnych spraw 
bistych. (906)

dni 
za- 

oso-

CZY PRZYSŁUGUJE 
Ml DODATEK RODZINNY?

Helena N. — Pobieram rentę ro­
dzinną po zmarłym mężu i doda­
tek rodzinny na dzieci. Czy przy­
sługuje mi (1 w jakiej wysokości) 
dodatek rodzinny. Wyjaśniam, że 
nd śmierci męża nie pracuję 1 nie 
posiadam żadnych innych źróde’ 
dochodu?

RED: — Dodatek rodzinny dla 
żony przysługuje tylko w przy­
padku pobierania przez męża eme­
rytury lub renty inwalidzkiej i to

Wiosny Poznańskiej
Bieżący tydzień upływa pod 

znakiem 11 Poznańskiej 
Wiosny Muzycznej. Roz­

maite koncerty symfoniczne i ka 
meralne odsłaniają publiczności 
tajniki warsztatów polskich twór­
ców współczesnych. Codzienne 
imprezy pozwalają tutejszym 
kompozytorom porównywać swo­
je prace z osiągnięciami innych. 
Przesłuchania takie zmuszają 
młodych muzyków do dyskusji, 
aktywizują samych specjalistów. 
Ale i szersze audytorium rów­
nież winny wciągnąć. Bo przecie 
artysta nie może pisać tylko do 
własnej szuflady. Chodzi o od­
dźwięk jaki jego sztuka wywoła. 
Czy spotka się z milczeniem i de 
zaprobatą? A może właśnie za­
interesuje, i wręcz wywoła entuz 
jazm?

Inauguracyjny wieczór Wiosny 
rozpoczął utwór symfoniczny Mie 
czysława Makowskiego (Poznań). 
Tytuł: „Hommage a Charles de 
Gaulle". Kompozycja aż szokuje 
swą gwałtowną energią napięć 
dramatycznych. To współczesny 
ekspresjonizm o utajonej pro- 
gramowości. Zbigniewa Bojar­
skiego „Contraria" przyniosły 
„wysmakowaną" muzykę szme­
rów i hałasów i impresjonistycz­
nej różnorodności odcieni, lecz 
bez wyczuwalnej konstrukcji (Kra 
ków). W gruncie rzeczy dosyć po 
dobną, niestety tylko ilustracyj­
ną, kompozycją okazało się „So 
lenne" Wojciecha Kilara (Kato­
wice), z oryginalną partią solo­
wą altu, który wykonuje tylko je­
den jedyny dźwięk (zresztą pięk­
nie zaśpiewany przez Aleksan­
drę Imalską).

„Koncert na puzon" Tadeusza
Paciorkiewicza z Warszawy 
wodzi, że dzisiejszy twórca 
koniecznie pragnie szukać 
wości — za wszelką cenę.

do- 
nie- 
no- 
Nie

stroni od wypróbowanej formy i 
zdecydowanego rysunku frazy. 
Nowy „Koncert", aczkolwiek ma­
ło indywidualny w charakterze, 
daje przede wszystkim soliście 
możliwości popisu. Z imponują­
cą wirtuozerią grał Juliusz Piet- 
rachowicz i zebrał tyle oklas­
ków, że ostatnią, folklorystyczną 
część utworu trzeba było aż pow

PODATEK OD BEZDZIETNOŚCI

W. K. — Od 6 lat jestem żonaty 
i nie posiadam dzieci; zakład pra­
cy z tego tytułu oblicza mi 
zwiększoną stopę podatkową — o 
10 proc. Zaznaczam jednak, że 
mam na mym wyłącznym utrzy­
maniu ciotkę staruszkę nigdzie 
nie pracującą, ani też nie pobie­
rającą żadnej renty.

RED: — Na podstawie art. 14 
ustawy z 4. 2. 1949 r. o podatku 
od wynagrodzeń (Dz. U. Nr 7. 
poz. 41) podatek podwyżsaa się o 
10 proc, od ludzi żonatych lub za­
mężnych od 2-ch przeszło lat. 
lecz nie mających na utrzymaniu 
dzieci, a pobierających wynagro­
dzenie wyższe niż 970 złotych. 
Utrzymanie innych osób jak np. 
ciotki nie uzasadnia do obniżki po­
datku, bowiem podwyżka ta za-

Old Harpsichord Musik — czyli 
stara muzyka klawesynowa w wy 
konaniu Julitty Slendzińskiej (kia 
wesyn): Georg Friedrich Hacndel 
— prelude e capriccio i Koncert

. . , , , .. , E-dur. Baldassare Galuppi — II
,Plonie ognisko w lesie” - wlą- sonata, William Byrd - flet 1 be.

zanka dawnych pieśni harcerskich, 
ludowych, żołnierskich i powstań*  
czych. Hymn harcerski, Płonie 
ognisko w lesie. Jak dobrze nam. 
Idzi? noc, Śmierć komara. Pod ża- 
glami „Zawiszy”, Czerwony pas. 
Wizja szyldwacha, Orzeł biały 1 
inne. Soliści: Hanna Lisowska — 
sopran, Pola Lipińska — alt, Zdzi­
sław Nikodem — tenor, Józef Woj- 
tan — baryton. Orkiestra i chór 
mieszany pod dyr. Ireneusza Lo- 
jewskiego. Muza, XL 0321.

Bez balonu nie zabawa. Maciej 
Koleśnik śpiewa 4 piosenki: tytulo 
wą. Bajer na Grójec, Baśka pracu­
je. Po ulicy mnie gna. Pronit, 
N 0617.

No to co — So what: See See rl 
der 1 Saturday to sunday. Muza, 
SP—352.

The lorę affair 4 piosenki: Buttd 
on love. Once upon a season. Tale 
of two britters, Rainbow Valley. 
Muza, N 0619. 

tarzać. Co prawda zastanawia­
jące to, że podczas festiwalu 
awangardy bisowana zostaje pra 
ca utrzymana w stylu tradycyj­
nym. Wszystkie opusy poprowa­
dził z muzyczną wnikliwością Na 
poleon Siess. Tylko szkoda, że 
partii orkiestralnej „Koncertu" 
Paciorkiewicza nie wypracowano 
jednak plastyczniej. Była już na­
zbyt „schowana", więc dźwięko­
wo trochę bezbarwna. Tym nie­
mniej, całość spodobała się i 
tak, co dyrygenta częściowo roz­
grzesza.

Program wtorkowego koncertu 
kameralnego wypełniła muzyka 
6 twórców z Warszawy, Łodzi, 
Krakowa i Poznania. Wszyscy oni 
usiłują znaleźć sobie własną 
dróżkę w gąszczu nowej muzy­
ki, stosując najrozmaitsze wyra­
finowane techniki. Na przykład 
Juliusz Łuciuk różnego rodzaju pa 
teczkami uderza o struny lub pu­
ka w ramę metalową i drzewo 
fortepianu „preparowanego". A 
klawiatura tu ciągle zamknięta! 
Czy jednak nie lepiej napisać 
coś odrębnego na instrumenty 
perkusyjne, miast psuć naszego 
i tak nie najświetniejszego Petro 
fa? Monotonne „Wizie" Mariana 
Borkowskiego ratowała sugestyw 
na interpretacja wiolonczelisty 
Romana Sucheckiego. Dużą za­
letą „Diafonii" (na 2 fortepiany) 
Tomasza Sikorskiego okazała 
się jej zwięzłość...

„Musica" (na dęte Instrumenty 
drewniane) Ryszarda Kwiatkow­
skiego także nie objawiła cie­
kawszej inwencji, a nawet męczy 
ła swą po szkolarsku stosowaną 
techniką dodękafoniczną, bez 
fantazji twórczej. Dopiero 
„Espressioni" Mirosława Buków 
skiego wreszcie pozwoliły na­
brać trochę ufności, że prawdzi­
we talenty jednak istnieją 
wśród naszych najmłodszych. 
„Espressioni" mają dobrze skon 
struowany przebieg rytmiczny I 
zręcznie zastosowane awangar­
dowe środki. Przy 2 fortepianach 
koncertowali: Hanna Bukowska I 
Mieczysław Makowski.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

leżna jest jedynie od posiadania 
na utrzymaniu dzieci. (479)

OPŁATA CZYNSZU

Lektor — Czy otrzymując Hu­
czę do nowego mieszkania, zobo­
wiązany justem uiścić czynsz za 
miesiąc, w którym wręczono mi 
klucze, mimo że w danym miesią­
cu nie wprowadziłem się do 
mieszkania?

RED: — Tak, obowiązek uiszcza­
nia czynszu powstaje z dniem, w 
którym otrzymuje Pan lokal do 
swej dyspozycji. Regulowanie 
opłat czynszowych jest obo­
wiązkiem niezależnie od tego czy 
lokator już zamieszkał w nowym 
mieszkaniu czy jeszcze nie.

JAK ZOSTAĆ KONDUKTOREM 
PKS?

H. Osa. — Proszę poinformować 
mnie kto może zostać kondukto­
rem PKS-u?

Konduktorem PKS-uRED:
może zostać kAżdy, kto ukończył 
18 lat, posiada ukończoną szkołę 
podstawową, dobry stan zdrowia 
nienaganną przeszłość i odpowie­
dnie warunki zewnętrzne. Kandy­
dat odpowiadający tym kryteriom 
przechodzi 14-dniowe przeszkole­
nie, po którym zdaje egzamin. Je­
śli zda z wynikiem dobrym zostaje 
konduktorem. (864) 

benek oraz tańce polskie, czeski 
i Polonez anonimowvcb kompozy­
torów z XVI. XVII i XVIII wieku. 
Muza, XL 0584.

Maciej Kamieński — „Tradycja 
dowcipem załatwiona” — opera ko
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Plenum Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego

KOZIOŁKI 
swoim sympatykom 
NA MIESIĄC MAJ

WARTOŚCI 300.000 ZŁ.
samochód osobowypod znakiem zapytania

Przez Plowdiw, Annabe. Algier. Rabat, Blois i Le Mans prowadziła 
nolslnch szosowców na start XXIV Wyścigu Pokoju który na. 

stąm b maja na warszawskim stadionie Dziesięciolecia. We wtorek 
wszyscy oretendenci dc udziału w polskiej drużynie zna- 

4iartnwo>W • 2U' Niestetv w tym roku nasza wyścigową kadrę orze- 
uech i trener Henryk Lasak, zamiast tradycyj­

nych ..kłopotow bogactwa” bedzie miał trudności ze skompletowa­
niem reprezentacyjnej siódemki.

Wczoraj obradowało w Warsza­
wie plenum Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego. Na plenum przybył i 
wicepremier Wincenty Kraśko. któ 
ry w swym wystąpieniu podkreślił, 
że sport spełnia ważką rolę w pro 
cesie wychowania młodego poko­
lenia, sprzyja podniesieniu zdro­
wotności fizycznej, kształtuje cha­
raktery, postawę moralną.

Podstawą dyskusji
PKO1 poświęconemu

plenum 
naszym

GŁÓWNE
WYGRANE:

W losowaniu

4 
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premii
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po 
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po 
po
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nagród biorą udział wszystkie
kupony I L V-zakładowe złożone na gry mie­
siąca maja 1971 r., na które nie padła wygrana 
w losowaniu głównym.

Losowanie nagród odbędzie się

Kontuzja j choroba wyelimino­
wały z grona kandydatów do bia­
ło-czerwonych koszulek Jana Sta­
churę i Zbigniewa Górskiego. W 
wyścigu (cirouit de la Sarthe) kon 
tuzii doznał trzeci kolarz ubiegło­
rocznego Wvścigu Pokoju Zyg­
munt Banasik.

We wtorek 27 bm. powróciła do 
Warszawy szóstka ubiegłorocznych

ale jestem zbyt doświadczonym 
zawodnikiem, aby zdecydować sie 
na jazdę w Wyścigu Pokoju z kon 
tuzjowaną noga. We Francji pod­
czas kraksy przewracając sie ude­
rzyłem noga w leżący na szosie 
rower. Przejechałem nóżniei jesz, 
cze dwa etapy. Podczas finiszu 
raotem poczułem ostry ból w no-

przygotowaniom do Igrzysk w Sap 
poro i Monachium — był referat 
prezesa PKOI Włodzimierza Becz­
ka.

W dyskusji poruszono wiele 
spraw związanych z przygotowa­
niami olimpijskimi w poszczegól­
nych dyscyplinach sportu, (ot)

uczestników
Ludu”.

imprezy „Trvbuny
dze. Okazało sie mam nader-

..Neues Deutschland”
..Rudeho Prava”: Zenon Czechow­
ski. Zygmunt Hanusik Andrzei 
Kaczmarek Zbigniew Krzesżo wiec. 
Krzysztof Stec i Ryszard Szur­
kowski,

Oto co Dowiedzieli na lotnisku 
kandvdąci do naszei reprezentacji 
na Wyścig Pokoju, w rozmowie z 
dziennikarzem PAP:

Zygmunt Hanusik: .wiem, że sv 
tuacia drużyny jest niewesoła.

Ciasno w PTTK

Sprawozdawcza 
konferencja

Oddziału Poznańskiego
Największy oddział PTTK w na­

szym województwie, Oddział Poz­
nański podsumował wczoraj ko­
lejny rok pracy. Delegaci kół i klu 
bów zaakceptowali poczynania za­
rządu zgłaszając równocześnie po 
stulaty mające na celu udoskona­
lenia pracy Oddziału. Dotyczy to 
szczególnie .warunków w jakich 
pracują komisje, kluby i Biuro Ob 
sługi Ruchu Turystycznego, w ja­
kich odbywają się zebrania, nara­
dy i szkolenie. Lokale, a praktycz 
nie jedna salka przy Starym Ryn­
ku nie zaspokaja potrzeb stale roz 
wijającego się ruchu turystyczne­
go. Dotychczas wszelkie starania 
władz PTTK-owskich były bez­
owocne. Wydaje się jednak, że już 
tylko dla podtrzymania ruchu na 
obecnym poziomie, nie mówiąc o 
perspektywach jest konieczne po­
większenie siedziby Oddziału i je­
go agend.

Podczas wczorajszej konferencji 
sprawozdawczej kilkunastu zasłu­
żonych działaczy PTTK-owskich 
zostało wyróżnionych. Srebrne Od 
znaki PTTK otrzymali: Krystyna 
Ignaszak, Czesław Czub, Bogdan 
Dohnke i Kazimierz Wojno wski. 
Honorowe Dyski WKKFiT otrzy­
mali: Jurand Nowacki, Maciej 
Haertle, Eugeniusz Kowal i Stani­
sław Buchalski. Ponadto wręczono 
Dyplomy Zarządu Głównego PTTK 
i Zarządu Okręgu PTTK w Poz­
naniu. (d)

wane ścięgno mięśnia czworoglo- 
;vego. Wylew już ustąpił. ale 
ścięgno wymaga intensywnej ku­
racji”.

Zenon Czechowski: ..szczęście, że 
vzyścig tuż tuż bo ostatnie starty 
dziesiątkują nam drużynę. Skoń­
czyły sie wojaże — następny wy­
jazd z kraiu nastąpi już na rowe­
rach. w kolumnie WP, Kolarze 
ZSRR i CSRS osiągnęli „bombo, 
wa” formę. Zwycięży kto nas po­
kona!

Ryszard Szurkowski: ..rywal? sa 
mocni, my na pewno nie słabsi 
niż rok temu, a przy tym bardziej 
doświadczeni. To powinno zade­
cydować! Cieszę sie. że stopniowo 
rośnie forma kolegów, a martwię 
fatalna przygoda Hanusika. Nie 
boimy sie gór w końcovrei części 
trasy. Po to przejechaliśmy ponad 
> tys. km żeby wystarczyło kon­
dycji nawet na jazdę no górach. 
Drużyna radziecka jest pod wzgle 
dem kondycyjnym przygotowana 
nie gorzej od nas. Biełousow Sko- 
wrew. Bielubin dobrze finiszują 
^le niepotrzebnie szafuia siłami”.

Kandydaci do drużyny udali sie 
obecnie na dwa dni do domów, a 
w piątek zbiora sie w Warszawie, 
gdzie zapadnie ostateczna decyzja 
? składzie ekipy. (PAP)

dalekopisem.i
PIŁKARSKI

KLUBOWY PUCHAR EUROPY

Piłkarze mistrza Grecji Panathi- 
naikos zakwalifikowali się do fi­
nału rozgrywek o Klubowy Pu­
char Europy, wygrywając w re­
wanżowym meczu z mistrzem Ju­
gosławii Crveną Zvezdą 3:0 (1:0).

Pierwsze półfinałowe spotkanie 
tych zespołów wygrała Crvena 
Zvezda 4 :1.

Drugim finalistą Klubowego Pu- 
'charu Europy w piłce nożnej zo­
stał zespół Ajaxu (Amsterdam). 
Piłkarze holenderscy pokonali w 
rewanżowym meczu półfinałowym 
Atletico (Madryt) 3:0 (1:0).

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Piłkarze Chelsea zakwalifikowa­
li się do finału o Puchar Zdobyw­
ców Pucharów zwyciężając w re­
wanżowym pojedynku Manchester 
City 1:0 (1:0).

O PUCHAR MIAST TARGOWYCH

POLSCY STRZELCY POKONALI

W Sofii
BUŁGARIĘ 

odbyło się międzypań-
stwowe strzeleckie spotkanie Buł­
garia — Polska. Zakończyło się o- 
no wysokim zwycięstwem repre­
zentantów Polski 4:1.

Z ostatniej chwili

Kluj włączony do grupy 
kandydatów na WP

Pierwszym finalistą Pucharu 
Miast Targowych w piłce nożnej 
została drużyna Leeds United, któ 
ra w meczu rewanżowym zremiso­
wała na własnym boisku z Liver- 
poolem. Pierwszy mecz wygrał 
Leeds United 1:0. (t)

Do 
Pokoju

startu XXIV Wyścigu
Szermiercze MP

„Trybuny
..Neues Deutschland”
deho Prava” pozostał

Ludu”, 
i „Ru- 

zale-
dwie tydzień. Przyjazdy ekip
zagranicznych 
rozpoczna sie

do Warszawy 
już w najbliż-

szy poniedziałek. 3 maja nastą 
pi również ogłoszenie składu 
polskiej drużyny. 30 kwietnia 
kandydaci do zespołu biało- 
czerwonych zbiorą się w 
COPO na Bielanach.

Kierownik wyszkolenia
PZKol. Wojciech Walkiewicz
poinformował dziennikarza
PAP. że dodatkowo powołany 
został na zgrupowanie 23-letni 
członek kadry mistrzostw 
świata Lech Kluj (Lech Po­
znań). Obok Zenona Czechow 
skiego i Andrzeja Kaczmarka, 
jest on trzecim kandydatem 
do drużyny na Wp. wywodzą­
cym sie z Wielkopolski.

Ostatnim sprawdzianem for­
my podopiecznych trenera 
Henryka Lasaka będzie trady­
cyjne kryterium o Puchar Mi 
nistra Obrony Narodowej, roz 
grywane wokół warszawskiego 
stadionu Wojska Polskiego.

(ot)

Floreciści Warty 
na 5 miejscu

Finał „A“ drużynowych rozgry­
wek w szabli przyniósł olbrzymią 
niespodziankę w postaci zajęcia 
ostatniego miejsca przez obrońcę 
tytułu Legię I Warszawa. Nato­
miast doskonale spisali się szabli­
ści Warszawianki, którzy zdobyli 
mistrzowski tytuł.

Ostateczna punktacja finału „A“ 
druż.ynowego turnieju szabli: 1) 
Warszawianka — mistrz Polski, 2) 
Marymont (Warszawa), 3) GKS 
(Katowice), 4) Legia I (Warszawa).

Finał „A“ drużynowego floretu 
mężczyzn przyniósł także porażkę 
zeszłorocznego mistrza. Warszaw­
ski Marymont nie obronił tytułu 
i przegrał spotkanie decydujące o 
pierwszym miejscu ż AZS-em I 
(Warszawa) 6 :9.

W finale „B“ floretu drużyno­
wego mężczyzn o miejsca 5—8 kla­
syfikacja była następująca: 5) War
ta I Poznań, 6) ROW Rybnik,
Legia I Warszawa
Gdańsk, (t)

8)
, 7)
AZS

Dnia 27 kwietnia 1971 roku zmarł po długiej 
chorobie, były pracownik naszej szkoły

STANISŁAW KŁOSOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 kwietnia 1971 r. 

o godz. 16.30 na cmentarzu na Starołęce.
Zmarły był dobrym, sumiennym i cenionym 

pracownikiem.
Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

składają
Dyrekcja, Grono Nauczycielskie i Komitet
Rodzicielski IX Liceum Ogólnokształcącego

w Poznaniu. 6427g

FRANCISZKA PERCZAK

Dnia 26 kwietnia 1971 r, zmarła nasza ukocha­
na mama, siostra i babcia

Dnia 27 kwietnia 1971 r. zmarła śp.

WIERA DZIEKAN
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 18.30 na cmentarzu górczyńskim

o czym zawiadamiają
mąż i rodzina 

____  6443g

Dnia 17 kwietnia zmarł w Warszawie i tam 
został pochowany

JAN ZABOROWSKI
Profesor Uniwersytetu w Tulsa, 

ur. w Rososzycy w 1904 r.
o czym powiadamiają krewnych, 
1 znajomych zmarłego

w głębokim smutku pogrążeni 
żona z dziećmi, siostra i brat z

USA,

przyjaciół

rodzinami
6269 C

. W dniu 27 kwietnia 1971 r. zmarł nagle w 
T wieku 76 lat. nasz najdroższy brat, szwagier 
i wujek

STANISŁAW NADOLNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 12 

na cmentarzu w Krzyżownikach.
O bolesnej stracie zawiadamia

rodzina
6492?

SKKF39!

POZNAN Grunwaldzka 1

dniu
3 czerwca 1971 r. o godzinie 17 w świetlicy Pre­
zydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - 
Stare Miasto, ul. Libelta 16/20.

„KOZIOŁKI” — to gra 
mieszkańców Poznania i Wielkopolski

K3002

DYREKCJA LICEUM EKONOMICZNEGO 
w Poznaniu, przy ul. Różanej 17

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA 
do 3-letniego liceum o kierunku ekonomika 
i organizacja przedsiębiorstw. O przyjęcie 
zabiegać mogą kandydaci (chłopcy i dziew­
częta) z ukończoną drugą klasą liceum 
ogólnokształcącego. Warunkiem przyjęcia
jest złożenie
podania do 
życiorys
2 zdjęcia 
świadectwo 
świadectwa

terminie do 30. 5. 1971 r.:
którego dołączyć należy:

lekarskie
kl. VIII, kl. I i wykaz ocen za

I półrocze kl. II LO potwierdzone przez dy­
rekcję szkoły.

Egzaminu wstępnego nie przewiduje się.
K2952

Praca ftauka
Opiekunka do dwojga 
dzieci (2 i 4 lata) potrzeb 
na zaraz. Zgłoszenia Poz 
nań, ul. Engestroma 16 m

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow-
skiego 88. 3787g
Radio turystyczne ,,Ry-

82 od godz. 18. 6157g
Oddam krawaty do mało 
wania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5S97g
Potrzebna pomoc domo­
wa uczeń-nica. Piekarnia 
Ciastkarnia, Poznań, Gar
bary 65. 5109g
Administracje większych 
domów o powierzchni po 
wyżej 1500 m! przyjmie 
cieszący się dobrą opinią 
fachowiec. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3848g
Oddani długie krawaty 
do szycia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5898g _______
Magistrowie 
klasistów,

uczą ośmio- 
maturzystów

wśzystkich przedmiotów. 
Szamarzewskiego 21 m. 7. 

____________________ 5468g 
Tańców uczę — Poznan 
Mickiewicza 27 m. 7a.
_________ ____________ 4981 g

Kupno * Sprzedaż
Kupię rowerek dziecięcy 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5691g.
Pianino Quandt Berlin, 
bufet, stół okrągły, roz­
suwany sprzedam. Tel. 
646-14. ■ 6223g
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór 
poleca Brzozowska Poz­
nań, Czerwonej Armii 10. 

3341g
Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową. Jan Nowaczyk, 
Zbąszyń, Armii Czerwo-
nej. Tel. 219. 1326p
Sprzedam Wielką Ency­
klopedię Powszechną. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6370g
Sprzedam motor Iż 350 
Pleneta, stan dobry. Poz 
nań-Minikowo, ul. Tłżan-

DYREKCJA TECHNIKUM MECHANICZNEGO 
i ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

W ROGOŹNIE

PRZYJMUJE ZAPISY

❖

na rok szkolny 1971/72:
do klasy I budowlanej (o specjalności 
murarz), dla młodzieży męskiej w wie­
ku od 15—17 lat, która ukończyła ósmą 
klasę szkoły podstawowej — oraz
do klasy I 5-letniego młodzieżowego 
technikum mechanicznego — specjal­
ność obróbka skrawaniem — dla dziew­
cząt i chłopców po ukończonej ósmej 
klasie szkoły podstawowej;
do klasy I 3-letniego młodzieżowego
technikum mechanicznego specjał-
ność obróbka skrawaniem — dla dziew­
cząt i chłopców po ukończonej II klasie 
Liceum Ogólnokształcącego.

Każdy uczeń klasy budowlanej ma zapewnio­
ne stypendium.

Uczniom zamiejscowym zapewnia się miejsce 
w internacie.

Podania wraz z życiorysem i świadectwem 
zdrowia — należy przesyłać zaraz pod adresem. 
Technikum Mechaniczne i Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa — Rogoźno WIkp., ul. Dojazdowa 1.

K2334

W niedzielnym losowaniu , 
„KOZIOŁKÓW”! 
możesz stać się posiada- | 
czem ponad 500.000 zł lub 

samochodu „Fiat 125 P” !
K29P6 I

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Technikum Ogrodniczego i Rolniczego w 
Lesznie przyjmie od 1 września 1971 r.

— KIEROWNIKA INTERNATU,
— NAUCZYCIELA MATEMATYKI,
— NAUCZYCIELA wychowania fizycznego,
— NAUCZYCIELA przedmiotów zawodowych W 

technikum rolniczym. K2936

ga” magnetofon niemiec zaraz:
ki Ostyloskop, telewizo®! — AKWIZYTORÓW,

Spółdzielńia Pracy „Cinema” w Poznaniu zatrudni
zaraz:

większy sprzedam okazyj 
nie, Woch, Poznań, Obór
nicka 96. 4713g
Yiennatone nowy aus 
triacki aparat słuchowy 
w okularach sprzedam. 
Poznań, tel. 436-76, godz. 
16—18. 5251g

Sprzedam grawerkę - ko­
piarkę produkcyjną pół 
automatyczną, produkcji 
szwajcarskiej. Stan ide­
alny. Jan Mioduszewski, 
Poznań, ul. Sw. StanisŁa 
wa 16 (warsztat ślusar-
ski). 5705g

Sprzedam motocykl — 
WFM z kaskiem. Ul. Wło 
darska 5 m. 4, Winogra-
dy. 5749g

Sprzedam okazyjnie te-
lewizor 
znań, ul.

„Granit”. Po- 
Dąbrowskiego

33 m. 5, godz. 16—18.
5820g

Sprzedam Pannonię w 
dobrym stanie. Poznań,
ul. Serafitek 11 b m. 7.

5775g

Sprzedam korzystnie mi­
kroskop C. Zeiss (Jena),
powiększenie 
Stan bardzo 
dres wskaże 
Grunwaldzka

20.25 razy.
dobry. A- 
„Prasa” —■ 
19 dla 57 43g.

Meble do pokoju stoło­
wego, jasny dąb, styl 
gdański z zegarem stoją
cym 
Prusa 
405-15.

sprzedam.
19 8,

Poznań, 
telefon 

5710g

4$ Samochody
Sprzedam Syrenę 104, ce 
na 50 tys. zł. H. Mani­
kowski, Pioski, ul. Dwór 
cowa, pow. Gostyń.

1345p

Sprzedam Skodę 1101.
Głogowska 105 m. 11.

1328p

Szczegóły do omówienia w Dziale Administracyj- 
no - Handlowym Poznań, ul. Wroniecka 17. K2932

Syrenę 104 sprzedam. Sta 
lec, Środa, Dąbrowskie­
go 11 m. 6. 1344p
Wartburg 1000 stan ideał 
ny piec c. o. 160 m’. Wi­
ry k/Poznania, Dworco­
wa 24. 5587g

Nieruchomości
Sprzedam spiesznie, Poz 
naniu dom willowy 5-cic 
pokojowy z wygodami 
wyłączony cały wolny z 
ogrodem, garażem, pla­
cem zajazdowym przy 
głównej ulicy wyjazdu z 
Poznania. Obiekt nadaje
się na zamieszkanie
dwóch rodzin i na wszel­
ki przemysł. Cena niski 
420.000 zł lub zamiana na 
obiekt mniejszy z miesz­
kaniem. Zgłoszenia Adam 
ski, Poznań, Matejki 33a, 

6379g
Sprzedam dom mieszkal­
ny w Kościanie, możli­
wość drobnego przemy­
słu, wolne mieszkanie. 
Tomkiewicz, Kościan, 
tel. 427. 1323p
Kupię domek co naj­
mniej 5-izbowy z wygoda 
mi w Ostrov.de Wlkp. lub 
bliskiej okolicy, albo w 
Kaliszu lub bliskiej oko­
licy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla I326p

dwupiętrowy do- 
piętrowy, razem 

sprzedam, duże podwó-

Dom 
mek

rze, miejsce na warsztat. 
Lewicka, Gniezno, Roose
yelta 76. 1322p

SREBRO ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana"
£ Poznań, 

ul. Wrocławska nr 10

uL Kanonicka nr 1

ul. Młodej Gwardii 1

Rynek nr 1#

uL M. Buczka 40.
K1S71

23. zgubiono ezarny
portfel z pieniędzmi ca 
3.000. Znalazcę wynagro­
dzę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 642?g
Grzejniki — centralnego 
ogrzewania, stalowe, so­
lidnie, terminowo wyko­
nuje warsztat Traugutta
15. 5537g
Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry. Poznań, Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo
tanicznego. 4463g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.
______________________ 4330g

@ Matrymonialne

Sprzedam 
pszenno - 
Marzeninie. 
Stefański,
pow. Września.

2 ha ziemi 
buraczanej w 

Zgłoszenia 
Sokuścinne,

1321p

Kawaler lat 60 samotny, 
dobrze sytuowany bez 
nałogów posiadający do­
bry zawód w powiato­
wym mieście pozna star­
szą kulturalną, samotną 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 1,9 dla I316pDomek wolny, ogrodem 

sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

' 5592g.______________________
ska 42 m. 1.br.

no

Engla 24 m. 9. 6439g

STANISŁAW KWAŚNIEWSKI
STEFAN MATUSZKIEWICZ

córka z rodziną
Poznań, ul. Szamarzewskiego 56 m. 15.

STANISŁAW KŁOSOWSKI

30 bm.

wnuki

nas 
naj-

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 kwietnia 
o godz. 12 na cmentarzu junikowskim
o czym zawiadamiają przyjaciół i znajomych 
pogrążeni w żalu

Rodzina
6475g

Pogrzeb odbędzie się na Górczynle w piątek, 
dnia 30 bm. o godz. 11.00

O wielkiej bolesnej stracie zawiadamiają 
córki, wnuczka, zięć i rodzina

Poznań, Osiedle Jagiellońskie 32 m. 11. dawniej

J. Dnia 27 kwietnia 1971 r. zasnął w Bogu w 
I wieku 72 lat, mój najdroższy mąż, nasz dro­
gi ojciec, teść, dziadek i pradziadek śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11.38 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

córka z mężem i rodzina
6467g

6367g

Zguby m Różne
?4. 4. 1971 na Osiedlu 
Winogrady zaginął pies 
pudel z obrożą kolczatką. 
Wiadomość tel. 450-77.

6305g

tDnia 27 kwietnia 1971 r., zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie w wieku lat 15, nasza 
najukochańsza, jedyna nieodżałowana córeczka

OLEŃKA NAWROCKA
uczennica klasy VIII

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnig 30 kwiet­
nia 1971 r. o godz. 10.50 na cmentarzu parafial­
nym na Górczynle

o czym zawiadamiają
rodzice i rodzina

Poznań, ul. Hetmańska 13 m. 6. 6468g

Samotny, niezależny po­
zna panią do lat 50 z 
mieszkaniem. Cel. matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5572g.

tW dniu 26 kwietnia 1971 r. odeszła od 
do wieczności, najdroższa mamulka, 
lepsza, najtroskliwsza babunia

MARIA KWIATKOWSKA

tDnia 27 kwietnia 1971 r. zmarł przeżywszy 
lat 62

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu parafialnym na Sta­
rołęce.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Forteczna 43 m. 3. 6460g

Kawaler, przystojny na

tW dniu 27 kwietnia 1971 r. zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami 
św., nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek 

brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 60 śp.

6469g

Stanisława z Borowskich

SWIETLEWSKA
nasza dobra, kochana mama, teściowa, babunia 
i siostra zasnęła w Bogu w dniu 27 kwietnia 
1971 r.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
o godz. u na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, syn, synowa, zięciowie i 

Poznań. Grochowska 137 m. 19. 6463g
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25 bm. zgubiono okulary 
w okolicy Dworca Zachód 
niego. Znalazcę wynagro 
dzę. Grochowska 94 m. 8.

6404g

stanowisku, 
mieszkanie i 
pozna ładną 
pannę do lat 
trymonialny.

posiadający 
gotówkę — 
i zgrabną 
23. Cel ma 
Szczegóło-

we oferty wraz ze zdję­
ciami kierować „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5661g.

Dnia 25 kwietnia 1971 r. zmarł
Prof. dr hab.

JAN SZCZEPAN OTRĘBSKI 
profesor zwyczajny filologii bałtyckiej i kie­
rownik Katedry Filologii Bałtyckiej UAM w la­
tach 1945—1960, członek korespondencyjny PAN, 
w latach 1921—1939 profesor i dziekan Uniwersy 
tetu im. Stefana Batorego w Wilnie, od 1940 do 
1944 roku profesor Litewskiego Uniwersytetu 
w Wilnie.

Senat żałobny odbył się 28 kwietnia br. o
godz. 9 a pogrzeb 
szczykowie.

Rektor i 
Uniwersytetu

tegoż dnia o godz. 13 w Pu-

Senat Akademicki 
im. Adama Mickiewicz*

w Poznaniu.
K3041

4- W dniu 28 kwietnia 1971 r. po ciężkich cier- 
I pieniach, opatrzona Sakramentami św. za­
kończyła swoje pracowite i ofiarne życie w wie­
ku 82 lat, nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia i siostra, śp.

HELENA NIKLAUS
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia
syn z rodziną

Poznań, ul. Marcelińska 69 m. 1. 6453g
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W zakładach pracy
Słońce: 4.26—19.15

KWIECIEŃ 
29 

Czwartek

Piotra

POLSKI g. 19 „Wszystko w
ogrodzie”;. NOWY (Kino Olimpia) 
— g. 19 „Krakowiacy i Górale”; 
OPERA — g. 19 „Hrabina”; OPE­
RETKA — g. 19 „Dama od Maxi- 
ma”; MARCINEK — nieczynny.

Poznańska Spółdzielnia Spożywców rozszerzyła w ostat­
nich latach swą sieć gastronomiczną w zakładach pracy i u- 
czelniach. W grudniu ub. roku prowadziła już 21 stołówek i 
przeszło 50 bufetów. Wydano w nich w ub. roku ponad 4 800 
tys. posiłków, w tym 2 600 tys obiadów.

i stanowić równocześnie centralną 
przygotowalnię, kuchnię-matkę. za 
opatrująca w swe produkty bufety

KINO DOBRYCH 
ZA — g. 10. 12.30 
i as” (franc. 18 1.), 
„Nie do obrony”

FILMÓW MU- 
,,Cztery damy 
g. 15.30, 18, 20 
(ang. 18 1.);

APOLLO — nieczynne; BAŁTYK 
— g. 10, 13 „Oliver” (ang. 11 1.),
g. 16.
18 1.)

18. 20.15 „Wahadło” (USA
CZTERNASTKA g. 10,

12.30 „Kaszebe” (poi. 16 1.), g. 15.30,
18, 20.15 
GONG - 
miłość.

„Topkapi” 
g. 10. 13, 16,

(USA 16 1.);
19

śmierć” (franc.
„Życie, 
18 1.);

GRUNWALD — nieczynne; 
GWIAZDA — g. 10.30 „Wyzwanie 
dla Robin Hooda” (ang. 11 1.). g. 
13, 18. 20.15 „Zabójcy” (USA 18 1.), 
g. 15.30 — seans zamknięty: KOS-
MOS g. 17. 19.30 „Bandyci w
Mediolanie” (włoski 16 1.); MAL­
TA — g. 16 „Królewna o długim 
warkoczu” (radź. 7 1.), g. 18. 20.15 
„Zbieg z Alcatraz” (USA 18 1.);

W tym roku PSS uruchomi­
ła 3 dalsze bufety w zakładach 
pracy, przejęła 3 bufety oraz 
stołówkę od Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjne­
go. Aktualnie prowadzi zatem 
22 stołówki oraz 54 bufety. W 
najbliższych miesiącach przej­
mie 6 dalszych bufetów, a mia 
nowicie: w Zakładach Rowe­
rowych, Zakładach Produkcji 
Części Zamiennych Maszyn 
Budowlanych „ZREMB”, ,,E- 
nergoprojekcie”, Poznańskich 
Zakładach Farmaceutycznych 
„Polfa”, PDT i w Fabryce Po 
mocy Naukowych.

MINIATURKA
19.30
14 1

g. 15.30, 17.30,
..Daleko na zachodzie” (radź.

OLIMPIA nieczynne;
OSIEDLE — nieczynne; PANCER- 
NIAK — g. 17.30. 20 „Gang Olse­
na” (duński 16 1.): PAŁACOWE — 
g. 12.30, 15, 17.30, 20 „Miłość błon 
dynki” (czeski 16 1.): PRZYJAŹŃ

nieczynne: RIALTO g. 10,
12.30 „100 karabinów” (USA 16 1.),
g. 15. 20.30 .Nieśmiertelny Flip i
Flap” (USA U 1.). g. 17.30 — seans
zamknięty;’ RUSAŁKA (Swa-
rzędz) — g. 15, 17. 19.30 „100 kara­
binów” (USA 16 1.): SCALA — g.
16. 19.30 „Spartakus” (I i II cz. — 
USA 16 1.): TĘCZA — nieczynne: 
WARTA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
„Dziewczyna z pistoletem” (włos 
ki 16 1.); WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — g. 15. 17, 19.15 „Dżamila” 
(radź. 14 1.): WILDA — g. 10. 15.30,

Fachowcy z PSS udzielają kie­
rownictwu tych zakładów rad. jak 
funkcjonalnie rozwiązywać i wypo 
sażać przeznaczone na bufety po­
mieszczenia, pośredniczą przv za­
kupie niezbędnych maszyn i wy­
posażenia. Byłoby pożądane, aby z 
tej pomocy korzystały zakłady, któ 
re chcą zorganizować u siebie pla 
cówki gastronomiczne. Praktyka 
wykazuje bowiem, że nrzekazywa 
no niekiedy pomieszczenia źle za­
projektowane. które m. in. nie od 
powiadałv wvmogom stawijnvm 
przez stacje sanitarno-epidemiologi 
czne.

Nastąpi też ty tym roku po­
prawa jakości posiłków i

18. 20.15 „Sklep
(USA 16 1.). g. 12.30

modelkami”
— seans za-

Dbajmy o czystość

FOTOPT ASTIKON g.

mknięty; WŁÓKNIARZ (Stęszew) 
— nieczynne: WRZOS (Luboń) — 
g. 18 „Fraulein Doktor” (jug. 18 
1.): WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Doczekać zmroku” (USA 16 1.);

12—20

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka. neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Z zadowoleniem trzeba stwier­
dzić, że w wyniku wiosennych 
porządków niektóre rejony już 
stały się ozdoba miasta. Stwier­
dzenie to nie dotyczy, niestety, 
wszystkich terenów przydomo­
wych. W związku z tym Miejska 
Komisja Porządku i Czystości 
zwraca sie — za naszym pośred­
nictwem — z apelem do wszyst­
kich tych, którzy jeszcze nie przy 
stąpili do porządkowania podleg­
łych im terenów. A do 1 Maja po 
winien zniknąć bałagan i brud z 
ulic podwórzy oraz terenów przy

Psychiatria Klinika Psychia-
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99. nagłe zachorowania w do- 
tnu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę-
ta 8—23: stomatologiczne (ul.
Chełmońskiego 20) czynne od
18—7 w niedziele 1 święta cala do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 14. 
tel. 623-55 — cała dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń-
skiego 20) g. 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16 tel. 
664-261: Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba-
ry 61. tel. 543-95);
(Kórnicka 8, 1 
(Dzierżyńskiego

tel.
Nowe 
710-82);

domowych.
W apelu 

zwraca się 
dozorców

wspomniana komisja 
przede wszystkim do 

i zarządców terenów
przydomowych. Do tej pory też
nie wszędzie mimo zaleceń
nie zainstalowano kranów na ze­
wnątrz budynków, dla umożliwie­
nia dozorcom codziennego zmywa 
nia chodników, podwórzy i poło 
wy jezdni. Przypomina się też za 
rządcom nieruchomości o obo­
wiązku przeprowadzania codzien­
nych dezynfekcji (lizolem. wap­
nem chlorowanym lub sterinolem) 
poiemników na śmieci, otoczenia
studzienek. kanałów ściekowych
oraz innych urządzeń sanitarnych. 
Sprzedaż wapna chlorowanego w
beczkach 50 kg zgodnie z ża­

Zgłoszenia 
666-66.

„Telefon 
dyżuruje 
psycholog

149. tel.

Miasto 
Wilda 

318-56).
wizyt w stacji PR, tel.

Zaufania nr 586-87 
lekarz psychiatra lub 
(czynny cała dobę). Nr

mówieniami administracji, lub do 
raźnie — prowadzi sklep chemicz 
ny przy Starym Rynku 98'100. 
Sprzedaż detaliczną wapna prowa­
dza sklepy „Argedu”. Natomiast 
lizol można nabywać w sklepach 
przy ulicach: Kraszewskiego U, 
Dąbrowskiego 105. Polnej 20 oraz 
pl. Wielkopolskim 7.

Miejska Komisja Porządku i 
Czystości przypomina również, że 
ten kto nie wykonuje obowiązków 
sanitarno-porządkowych , podlega 
karze.

W apelu zwraca się ponadto 
uwagę na konieczność zaprowadzę 
nia ładu przed niektórymi zakła­
dami pracy. Należy m. in. usunąć 
stare, zniszczone plansze reklamo­
we ustawione w różnych punk­
tach miasta, (a)

522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

Poradv przeciwalkoholowe, tel. 
539-18 r’v+ury informacyjne w dni 
pcw?? "ie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 69, Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

21.30 Konfrontacje; 22 Kone. Chó­
ru p/d St. Stuligrosza; 22.20 Ze 
skarbnicy muzycznej baroku; 23.10 
Przeglądy i poglądy; 23.20 Gra Zes 
pół Instrument. A. Mazurkiewicza;
23.30 Rewia piosenek; 0.10 Program 
nocny z Poznania,

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05,
16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

' ’ RADiog
PROGRAM n 

UKF 69,71 MHz; 
dzień Poznania;

— Fala 407 m 1
8.05 Muzyczny ty-
8.35 Socjorama; 9

CZWARTEK: PROGRAM
Fala 1322 m; 8.05 Public, między- 
nar.; 8.10 Mozaika muzyczna; 8.45 
„Bezpieczeństwo na jezdni zależy 
od nas samych”; 8.55 W kilku tak 
tach, w kilku słowach; 9 Dla kl. 
m - IV (jęz. polski) „Kubuś Pu­
chatek”; 9,20 Muzyka ludowa Ja­
ponii; 9.30 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa: 10.05 „Na męża nieod­
powiedni” — fragm. opow.; 10.25 
Muzyka polska; 10.50 Telekomuni­
kacja: 11 Dla kl. VIII (fizyka): „W 
rozgłośni radiowej”; 11.20 Mel. roz-
rywkowe; 11.30 Dedykujemy
zmianie; 
dżin na:

11.50 Poradnia
II 

Ro-
12.25 Rytmy

dla wszystkich: 12.45 
kwadrans: 13 Z życia

melodie
Rolniczy 

ZSRR;
13.20 Z Ziemi Kurpiowskiej na Ku­
jawy; 13.40 Więcej, lepiej, taniej: 
14 Wiersze W». Sebyły: 14 10 Ryt­
my hiszpańskie w muzyce: 14.30 Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów: 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców: 16.05 Z nagrań 
Leopolda Stokowskiego; 16.30 Po­
południe z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualn.: 19.15 Z księgarskiej la­
dy: 19.30 Kwadrans muzyczny K. 
Stromengera: 19.45 Z kraju kwit­
nącej wiśni — konc rozrywk. 20.30 
W rytmie walca; 21 W imieniu pra 
wa — w sjużbie bezpieczeństwa;

Miniatury i transkrypcje orkiestro 
we; 9.35 „Nie ma marginesu"; 
10.05 Na wrocławskiej pięciolinii; 
10.25 „Twarzą w twarz” fragm. 
pow.; 10.45 Konc. poranny; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 „Po ten 
kwiat czerwony”; 13.40 „Oby twój 
cień nie był krótszy" z cyklu: „Od 
powiednie dać rzeczy słowo"; 14.05 
Kocham cię Tokio — konc. roz- 
rywk.; 14.30 Kronika kulturalna; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z muz. 
romantycznej; 17.15 Aud. ekonomi­
czna; 17.25 Z życia poznańskich 
szkół muzycznych: 17.55 Radioex- 
press; 18.05 Gra Pozn. 15-tka Ra­
diowa p/d Z. Mahlika; 18.20 Wid­
nokrąg — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19.15 J. ro 
syjski; 19.31 Miniturniej trębaczy; 
19.45 Przegląd filmowy „Kamera”; 
20 miniturniej gitarzystów; 20.15 
„Pod wielką kolorową Barierą” ga
węda; 20.35 K. Kurpiński .Za-
mek na Czorsztynie” opera w 2 
aktach; 22.33 Rytmy dla tańczą-
cych par; 23 Konc. z nagrań 
Symf. Radia Japońskiego.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 
1, 2. 2,55.
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Ork.

7.30,
23.50,

wzbogacenie jch asortymentu. 
W programie działalności prze 
wiauje się bowiem wprowadzę 
nie we wszystkich stołówkach 
studenckich 3 zestawów obia­
dowych, w tym jednego diete 
tycznego, a w stołówkach pra 
cowniczych po 2 zestawy. Pla 
nuje się ponadto zwiększenie 
produkcji garmażeryjnej na 
zaopatrzenie bufetów, zwiększę 
nie w zakładach liczby posił­
ków regeneracyjnych, wprowa 
dżenie w stołówkach pracowni 
czych w dniach przedświątecz 
nych sprzedaży gotowych wy­
robów garmażeryjnych na za­
mówienie.

Do lepszego zaopatrywania mie­
szkańców przyczyni sie wybudowa 
nie przez PSS w tej 5-latce za o- 
kok> 15 min zl na Winogradach no 
wocześnie wyposażonego zakładu 
garmażerv’nego o zdolności prze­
robowej 6-8 tOn na dobę. Jak wy 
nika z oświadczenia prezesa Zarżą 
du PSS. Aleksandra Michałowskie 
go. który zajmuje sie w PSS dzia 
lalnością gastronomiczną, remonta 
mi i inwestycjami, nowa wytwór­
nia będzie spełniać dwie funkcje: 
produkować wyroby garmażeryjne

i mniejsze stołówki 
ci będą -więc dość 

Proponowana 
jest dogodna ze

PSS. Korzyś. 
znaczne.

lokalizacja 
względu na

krótki promień dojazdów do 
poszczególnych dzielnic.

Uruchomienie dużego zakła­
du garmażeryjnego i rozszerzę 
nie przez PSS działalności w 
innych dziedzinach powinno 
przyczynić się do lepszego zao 
patrywania mieszkańców i u- 
łatwić życie kobietom prowa­
dzącym gospodarstwa domowe.

Nie wszystkie jednak już is­
tniejącej stołówki są należycie 
wykorzystane. Np. stołówka 
przy ..Mostostalu” i „Teletrze” 
rozprowadza dziennie tylko 
200 posiłków, podczas gdy mo­
głaby ich przygotować dwu­
krotnie więcej. Byłoby zatem 
pożądane, aby zakłady posiada 
jące takie jadłodajnie umożli­
wiły korzystanie z nich pra­
cownikom z sąsiednich, małych 
przedsiębiorstw i instytucji. 
Budowa stołówek wiele kosztu 
je, a nie każde małe przedsię­
biorstwo może sobie na to poz 
wolić. (b)

Radują oko uporządkowane 
place między budynkami przy 
ul. Osinowej na Dąbcu. Obok 
zieleniejących świeżą trawą 
trawników wyrosły na klom­
bach kwiaty. Mają się też 
gdzie bawić dzieci, którym 
postawiono odpowiedni sprzęt 
I urządzono piaskownice. 
Oby coraz więcej było w 
naszym mieście tak zadba­

nych rejonów, (c) 
Fot. — K. Przychodzki

Pociąg wycieczkowy 
do Zakopanego

W pociągu wycieczkowym dla 
szkół, organizowanym przez „Or­
bis” na zlecenie Kuratorium, wy­
ruszającym 14 maja na trasę Po­
znań — 
Poronin

Kraków Wieliczka
Zakopane — Poznań są

leszcze wolne miejsca. Zaintereso-
wane szkoły mogą się 
wać z ..Orbisem” w 
u). Świerczewskiego 14,

skontakto- 
Poznaniu, 
tel. 646-45. 

(na)

beatowo; 16.15 N plus T
nowoczesność technika;

czyli
10.35

Wszystko dla pań; 11.45 „Eliza, czy
11 życie prawdziwe' ode.
12.25 Konc. muz. uniwersalnej: 
Na opolskiej antenie; 15 Trasa

35;
13

gawęda; 15.10 Piosenki paryskich 
przedmieść; 15.35 Szlachetne zdro­
wie; 15.50 Wszystko w stylu swing;
16.15 G. Rossini III Sonata na
zespól smyczkowy C-dur; 16.30 No-
wi nagrania z płyty
„Torpedo”; 16.45 Nasz rok 71-szy; 
17.05 Quodlibet, czyli co kto lubi; 
17.30 „Trędowata” — ode. 7.; 17.40 
Aktualności polskiej piosenki; 13 
Krasnoludki są na świecie — ma­
gazyn ; 18.35 Mój magnetofon — 
aud. Wojciecha Manna; 19 Pisarz 
miesiąca — W. Zukrowski; 19.15 
Aktorskie pojedynki muzyczne
Phllippe Clay W. Golas; 19.30
Fortepianowe romanse; 19.45 Poli­
tyka dla wszystkich; 20 Blues węzo 
raj i dziś; 20.25 Lektury, lektury; 
20.40 Gdzie jest przebój? 21.05 Tyl­
ko po hiszpańsku; 21.20 Powrót do 
starych melodii: 21.40 K. Sadow­
ski poleca... 21.50 Opera — K. Kur 
pińskiego „Zabobon czyli Krako- 
wiacv i Górale”: 22.08 Śpiewa Łu-
cja Prus; 22.15 Powieść wyd.
dźw. „Beniowski” — ode. 9: 22.45 
Aktorskie pojedynki muzyczne B. 
Bardot — K. Jędrusik; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje R. 
Bacciaretli; 23.05 Collegium Musi- 
cum — Na hiszpańską nutę: 23.50 
śpiewa zespól „New Christy Min- 
strels”.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17. 18.30, 22.

MII z
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital Tadeusza 
Olszy; 8.05 Herb Alpert i Sergio 
Mendez po polsku; 8.35 Muzyczna 
poczta UKF; 9 „Trędowata” — 
ode. 6; 9.10 Miniatury S. Prokofie­
wa gra Swiat.oslaw Richter; 9.45 O- 
peretka na jazzowo; 10 Opera na

m
CZWARTEK: 8.15—8.45

matyka szkole:
— Mate- 

„Elementy
algebry liniowej” (zajęcia fakul-
tatywne): 
(kl. VIII)

9—9.30 Jezyk polski
Władysław Broniew

>ki; 15 — Program specjalny dla

Poznański Urząd Telefonów Miejscowych, biorący od sze 
regu lat udział we współzawodnictwie z jednostkami tele­
komunikacyjnymi, ponownie uzyskał I miejsce w skali okrę 
gu poznańsko-zielonogórskiego. Tym samym zdobył on po 
raz drugi proporzec przechodni Dyrekcji Okręgowej Poczty i 
Telekomunikacji oraz ZO Związku Zawodowego Pracow 
ników Łączności.

A oto rezultaty, które przyczyniły się do sukcesu.
Przekroczono w ub. roku podwyższono planowanych kosz

plan dochodów z tytułu świad 
czonych usług. Zarazem nie

Jak odbśerać
II program TV

Sprawa adaptacji telewizorów do 
odbioru programu II budzi duże 
zainteresowanie ze strony telewi­
dzów. Podajemy więc w dużym 
skrócie główne warunki odbioru 
tego programu. Sprawa pierwsza 
— ANTENY. Jeśli okaże się, że dla 
odbioru programu II nie wystar­
cza antena 3-elementowa (można 
to sprawdzić przełączając telewi­
zor na kanał 11, wtedy obraz po­
winien być taki sam, jak w pr. 
I na kanale 9), trzeba będzie zain 
stalować jeszcze drugą tzw. sze­
rokopasmową. ZURiT zapewnia, że 
posiada tych anten pod dostatkiem 
(cena 170 zl).

Następna sprawa — WKŁADKI 
KANAŁOWE. Telewizory produko 
wane po 1964 r. (od „Korala” wlą 
cznie) odbierać będą pr. II bez pro 
blemów. Wystarczy przełączyć gal 
kę przełącznika kanałów. Gorzej 
przedstawia się sprawa z telewizo 
rami wcześniejszymi typu „Szma 
ragd” 901 i 902, w których z regu­
ły trzeba wymieniać zużyte wkład 
ki. Wkładek w sprzedaży, nieste­
ty, nie ma, ale ZURiT we włas­
nym zakresie przerabia te części.

„Belwedery” posiadają tylko 4 
kanały zabezpieczone wkładkami. 
Tu istnieje konieczność wmonto­
wania nowego przełącznika. Jest to 
jednak mało opłacalne.
„Wisły” i „Pegazy” posiadają tylko 

1 kanał. Tych, zdaniem fachowców z 
ZURiT-u nie warto w ogóle prze 
rabiać.

Inauguracja II pr. TV nastąpi 
1 maja o godz. 17.20.

Wczoraj w godzinach popołudnio 
wych mieszkańcy Poznania mogli 
już odbierać przekazywany pró­
bnie II program TV. Jak zdoła­
liśmy się przekonać w większości 
przypadków odbiór był dobry.

Jednocześnie informujemy, że 
projektantem masztu jest inż. H. 
Nowak z Biura Projektów Budów 
nictwa Komunalnego, (wn)

Z wizytą w SkórzewieChoć nikt do pracy nie goni
torek, godzina 11. Siąpi 
zimny des.zczyk. Na dro­

dze obok kościoła w Skórzewie 
kilku ludzi. Pod kierunkiem 
miejscowego emeryta, Stefana 
Kobżdziaka, fachowca w tej 
dziedzinie, układają krawęż­
nik, budują autobusową pętlę. 
Pomagają mu: Franciszek Cie­
sielski, Jan Stańko. Sporo cza­
su na budewie spędza też Wła 
dysław Lemiesz. W ich spokoj­
nych ruchach tętni rytm wier­
sza Majakowskiego: „My nie
odejdziem, choć odejść mo­
żem i nikt do pracy nie goni”. 
Pracują dla siebie, dla swojej 
wsi. By mieli wreszcie swój 
autobus, którym będzie można 
dojechać do miasta.

drużyn Związku Harcerstwa Pol­
skiego: 16.20 — Politechnika TV 
— Fizyka (1 rok): „Układy drga-
jące' 
nik;
17.45

cz. I i II; 16.30 — Dzień
16.40 — 
— „W

Ekran z bratkiem;
Ardżesz”

taż z rumuńskiego miasta
repor- 

18 —
„Sygnały”: 18.15 — „Ludzie wiel­
kiej budowy” — reportaż; 18.40 
— Rytmy południowoamerykań­
skie: 19.10 — „Przypominamy — 
radzimy”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — „Matka chrzest 
na” — reportaż; 20.20 — „Podwój 
na gra” — fab. film ang. (od 16 
1.); 21.30 — „o stanie oświaty” — 
rozmowa z prof. dr Janem Szcz.e
pańskim 
zvcznv 
Erhardt:
23.45 —

21.50 Przegląd mu-
— prowadzi Ludwik 
22 29 — Dziennik: 22.40— 
Politechnika TV (powt.).

PIĄTEK: 10—11.30 — „Jutro Mek 
syk” — film fab. prod. polskiej; 
14 — Program Tygodnia; 14.30 — 
Fizyka dla nauczycieli: Ekspery­
menty pokazowe i laboratoryjne 
w dziale „fizyka ciała stałego”; 
15 — Program specjalny dla dru­
żyn Związku Harcerstwa Polskie-
go; 15.20 Politechnika TV
Rysunek techniczny (I rok): „Sto­
sowanie wymiarów tolerowanych” 
oraz „Wymiary a technologicz- 
ność wytworu”: 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla dzieci — Pora na Te­
lesfora: „Rozmowy ze smokiem”, 
„Gość ze Stnokolantlii” i „Kot w 
butach”; 17.20 — Nie tylko dla 
nań; 17.40 — „Kronika Tygodnia”; 
18 — „Kraj” — tygodnik społecz­
no-polityczny; 18.30 — Dymitr Szo 
stakowicz — III Symfonia „Pierw 
szomaiowa” w wykonaniu Orkie­
stry Symfonicznej Państwowej 
Filharmonii Śląskiej w Katowi­
cach. chóru mieszanego „Ogniwo”
oraz aktorów: 
Dziennik- 20 
zdrowieniem”

19.20 — Dobranoc i

wy. Transmisia 
w Lodzi: 21.40 -
domości snortowc; 22.15

„Z majowym po- 
program estrado 

z hali sportowej 
- Dziennik i wia-

drozagadka” — film prod. TYP,
Hy-

tów, przy równoczesnym bra­
ku pełnego zatrudnienia. Tak 
więc główna przyczyna sukce­
su tkwi w zwiększonej wydaj­
ności pracy. Zarazem też pod 
niósł się wskaźnik rentow­
ności.

W ciągu ub. roku przyłączo­
no do sieci w Poznaniu 1571 
nowych abonentów telefonów, 
podnosząc ich liczbę do 30 584. 
Zainstalowano też dalszych 36 
aparatów wrzutowych. Było 
ich na koniec roku 325. (Nieste 
ty, chuliganom w znacznej 
mierze zawdzięczamy to, że 
często wiele z tych aparatów 
nie działa). Pomyślnie przebie 
gała też realizacja remontów i 
utrzymana została jakość u- 
sług. Na poprawę tych ostat­
nich wpłynęła likwidacja 12 
zespołów tzw 1/10 oraz prze­
łączenie 200 aparatów towarzy 
skich na końcowe.

Obecnie przed załoga UTM stoi 
zadanie dalszego wzrostu usług. 
M. in. już w I kwartale przyłączo 
no do sieci .telefonicznej 70 pro­
cent liczby abonentów przewi­
dzianych na ten rok (891 na 1270 
planowanych). Zainstalowano dal­
szych 11 aparatów wrzutowych i 
poważnie zmniejszono liczbę usz­
kodzeń oraz czas trwania ich na 
urawy. Jeżeli w I kwartale ub. r. 
zanotowano 797 uszkodzeń w apa­
ratach abonentów, to w anMogicz 
nym okresie tego roku było ich 
tylko nieco ponad 500. Natomiast 
średni czas trwania jednego uszko 
dzenia zmalał o połowę.

Przekazanie zdobytego pro­
porca załodze UTM nastąpi 
dzisiaj na akademii l-Majo- 
wej w gmachu Dyrekcji Pocz­
ty i Telekomunikacji, (c)

| Tel. 657-18, godz. 8.30-15

Historia tego autobusu i pętli 
to główny temat rozmów w 
Skórzewie. Opowiadają tę hi­
storię dziennikarzowi. A więc 
zapewnienie MPK z maja ubr.. 
że przedłuży linię 59 z Ławicy 
do Skórzewa, jeśli spełnione zo 
staną pewne warunki — napra 
wioną jezdnia od granic miasta 
(niedawno Powiatowy Zarząd 
Dróg Lokalnych robił tu drogę, 
nie położył jednak dywanika 
asfaltowego i uległa zniszcze­
niu!), wybudowana pętla. A po 
nieważ MPK nawet słyszeć nie 
chciało o jakiejś pętli za­
stępczej, powołano w lutym br. 
Społeczny Komitet Budowy 
Pętli (Bolesław Kułak, Jan Ber 
nacik i inni), Skórzewo się opo 
datkowało i 17 kwietnia, w so­
botnie popołudnie na teren bu­
dowy wkroczył spychacz. Rozpo 
częła się skórzewskiej pętli hi­
storia najnowsza.

W minioną niedzielę praco­
wało na budowie około 30 o- 
sób. Wywozili ziemię zepchnię 
tą przez spychacz (żeby tak 
jeszcze miejscowa spółdzielnia 
dała sprzęt załadunkowy!)^ na­
wozili piasek. We wtorek poje 
chali po trylinkę. Środki tran­
sportu dała rolnicza spółdziel­
nia produkcyjna. To jej wkład 
w budowę. Zadeklarowała go 
— podobnie jak kółko rolnicze 
— w wysokości 30 tys. zł. Od 
sprawnego transportu zależeć 
będzie sprawna budowa.

Mimo dużego zaangażowania 
ludności nie brak w Skórze­
wie i takich, którzy do dzisiaj 
nie wierzą, że pojedzie tędy 
autobus. A przecież w piśmie 
MPK z 2 maja 1970 r. wyraź­
nie czytamy: „... przedłużymy

roku bieżącym (tzn. 1970 — 
przyp. red.) linię autobusową 
nr 59 do Skórzewa po spełnie­
niu przez Prezydium. PRN wy­
mogów technicznych”. Miesz­
kańcy Skórzewa główny z tvch

© Naprzeciwko domu nr 41 przy 
ul. Bałtyckiej rozkopano chodnik. 
Po zasypaniu zapomniano ułożyć 
płyty chodnikowe.

© Mam zdawać ^egzamin mi­
strzowski, do którego potrzebne 
są zaświadczenia z poprzednich 
zakładów pracy. Udałem się wiec 
do poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Instalacyjno-Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Pozna 
niu przy ul. Strzeszyńskiej. gdzie 
pracowałem przez 3 lata, z proś-
ba wydanie potrzebnego za-
świadczenia. Nie otrzymałem go 
gdyż, jak twierdzą w tymże za­
kładzie. wręczono mi coś takiego 
przy zwolnieniu. Prosiłem o wy­
danie duplikatu, gdyż to poprzed 
nie pismo zgubiłem — odmówio­
no mi. Moje prośby i interwen­
cje u dyrektora przedsiębiorstwa 
też nie pomogły — żali się p. Ire­
neusz Kokociński zamieszkały w 
Zbęchach pow Kościan.

A Proszek otrzymujemy
w dalszym ciągu w ilościach nie
zaspokajających
tów. Proszek

potrzeb klien- 
ten rozdzielany

jest centralnie wobec czego nie
mamy wpływu zwiększenie
dostaw w najbliższym czasie — 
wyjaśnia dyrekcja MHD Artyku­
łami Gospodarstwa Domoweg® i 
Chemicznego, (js)

A Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne wyjaśnia, że znisz 
czony płotek ochronny między 
torami na ul. Marchlewskiego bę­
dzie naprawiony w najbliższych 
dniach.

A Prezydium DRŃ -Wilda wy­
dała administratorce budynku 
przy ul. Różanej 5 i 5a polecenie
uporządkowania nieruchomości
oraz zobowiązała dozorcę do za­
prowadzenia porządku na klatce 
schodowej.

Kto widział
, ten wypadek?

Świadkowie wypadku, który 
darzył sie 1. III. 1971 r. około go­
dziny 8 na ul. Dąbrowskiego przy
ul. Kościelnej, którym samo-
chód osobowy koloru jasnego po­
tracił kobiete przekraczającą jez­
dnię na przejściu dla pieszych, 
proszeni sa o zgłoszenie sie w Ko 
mendzie Miejskiej MO pl. Wolno­
ści 16. pok. 307 lub telefonicznie 
pod nr 412-896 w godz. 8—16. (na)

INFORMUJEMY
W ramach imprez Tygodnia Kul 

tury Romańskiej, dzisiaj o godz.
wymogów spełniają. Oby
wszyscy dotrzymali swoich zo 
bowiązań. (bw)

RODZICE! NIE POZWĄ 
LA.1CTE DZIECIOM BA­
WIĆ SIĘ NA JEZDNIACH!

18.30 klubie „Akumulatory”
przy ul. zwierzynieckiej odbędzie 
się spotkanie z sekretarzem Pol­
skiego Komitetu d/s UNESCO — 
W. Grzedzielskim. Natomiast ju­
tro odbędą sie dwie prelekcje; o 
seksie i miłości w filmach Anto- 
nioniego oraz o humorze francus­
kim (próba definicji). Prelekcje 
wygłosi lektor j. francuskiego w
Politechnice Gdańskiej
Jean, (wn)

Claude


